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Ster narodowy 3
Możemy być dumni z tak świetnie rozwijają

cej się instytucji narodowej, jaką okazało się 
T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o w e j .  Społe
czeństwo polskie zrozrmiało doniosły cel Towa- 
stwa i pospieszyło z ofiarnym groszem na cele 
tej oświaty, której brak w szeiokich masach lu
du tak boleśnie dał nam się ucznć w chwilach 
dziejowych. T. S. L. stało się wspólną, niepo
dzielną własnością wszystkich, rzec można, pa- 
tryotycznych Polaków i Poleje. Z małych po
czątków wyłoniła się instytucya, godna społe
czeństwa, zdającego sobie sprawę z kardynal
nych warunków swojego narodowego rozwoju, 
z wanraków pozyskania wielkiej moialnej siły 
w nierównej walce z przemocą.

W  miarę jednak rozwoju Towarzystwa, z w i ę 
k s z a j ą  s i ę  j e g o  p o t r z e b y ,  a raczej kul
turalne potrzeby społeczeństwa, o których za
spokojenie zwraca się ono do tej instytucji.— 
Następstwem tego jest, że Towarzystwo nie jest 
w możności pukrycia wzrastających w szalonem 
Wprost tempie wydatków na zakładanie nowych 
' 7-kói i czytelń, a żyje tym kredytem moralnym, 
do którego rośi i sobie słuszne wobec ofiarnego 
społeczeństwa nrawo.

Dość powiedzieć, żo w ostatnich czasach za
łożyło T. S. L. g i m n a z y u m r e a l n e  w B i a 
łej ,  dokąd nic zdążył kraj dotąd z żadną szko
łą średn,.; że z nowym rokiem szkolnym otwie
ra g i m n a z y n m  r e a l n e  w O r ł o w e j ,  że 
utrzymuje 2 s e m i n a r y a  n a u c z y c i e l s k i e ,  
jedno męskie w Białej, drugie żeńskie w Kra
kowie. T. S. L. posiada 1496 czytelń, 16 burs, 
205 kursów nauki początkowej, 36 szkół kre
sowych, 10 ochronek, 6 domów ludowych. Jest 
to- bądź co bądź, sukces, którym pochlubićby 
się mógł każdy, kulturalny naród, a przynoszą
cy zaszczyt naszemu zrozumieniu najważniej
szych zadań bieżącej doby.

Na spełnienie ty.h zadań potrzeba jednak 
przedewszystkiem f u n d u s z ó w  i to funduszów 
z n a c z n y c h .  Wprawdzie Koła Towarzystwa 
objęły już swoją organizacyą kraj cały, dotarły 
da chat włościańskich i robotniczych izdebek, 
ale wzbierające, jak lawina, potrzeby knltural- 
nn i oświatowe, przerastają coraz bardziej 
z każdym rokiem, napływające do kas Towarzy
stwa fundusze.

Jedynym regulatorem fin 
tf.at t ju uboższego czasu „ Du r  N a r o d o 
wy T r z e c i e g o  .Maja" .  Wzrósł on ud 30 
tysięcy koron, w trzech latach do kwoty 43 
tysięcy w roku ubiegłym. Uprawnia to zarząd 
główmy do oparcia swoich kalŁ nlacyj finanso
wych na tym dochodzie, sfaią zajmującym w 
budżecie T. S. L  rubrykę.

Społeczeństwo przyznało więc Towarzystwu 
moraine prawo do tego „daru", związanego z je
dną z naszych najpodnioślejszycb uroczystości 
narodowych. I słusznie. Bo jeżeli jaka instytu
cya związaną jest duchem i treścią swej dzia
łalności z Konstytucyą Trzeciego Maja, to prze- 
dewszystkiem ta, która w chlubnej pracy nad 0- 
światą powszechną, zjednoczyła wszystkie war
stwy społeczeństwa.
_ Teraz, gdy T. S. L. przystąpiło do stworze

nia i opanowania tak ważnych placówek oświa
ty narodowej, jak poiskie gimnazja realne w 
B i a ł e j  i O r ł o w e j, wnęce’ niż kiedykolwiek, 
pamiętać należy o zasileniu funduszów tej in- 
styt&cyj. Uroczysty nastrój obchodów 3 Maia 
pobudzić powinien w s z y s t k i c h  b e z  w y j ą t 
ku do patryotycznąj na rzecz T. *8. L. ofiarno
ści- Niech w puszkach składkowych w dniu tym 
n i c z y j e g o  n i e  b r a k n i e  g r o s z a .  Niech 
da nazay; niech do ofiarności przyzwyczaja się 
dzmtwa i młodzież szkolna; niech dają zamoż
niejsi i dbożsi, n i e c h  da k a ż d y ,  choćby naj
skromniejszą ponosząc ofiarę.

Pamiętaliśmy teatr za czasów Pfeifera, za 
Kilkuletniej dyrekcyi Miłaszewskiego, więc dziw- 
uem się niemal wydało, gdy Adam hr. Skorup
ka, objąwszy dyrekcję, potroił personal i na 
scerie pokazał te arcydzieła literatury europej
skiej, które tylko z czytania się znało. Teatr 
;aezął stawać się prawdziwie literacko-aiTysty- 

czną instytucyą, nabrał powagi, a ożywił się i 
ożj wiał zaspany cokolwiek Kraków.

Były w rem dobre chęci Skorupki, ale isto
tna zasługę podzielić trzeba między Koźmiana 
■ Jasińskiego. Koźmian znał się na literaturze, 
Jasiński ua sztuce dramatycznej, Kozmian umiał 
wyszukiwać, poznawać i dobierać niepospolite 
taient, aktorskie, Jasiński, doświadczony reży
ser teatrów warszawskich, umiał je rozwijać i 
kształcić.

Tym sposobem zjawiły się na krakowskiej 
scenie w r. 1865 późniejsze gwiazoy sceniczne, 
jak: Kajmcki, Ładnowski itd. i najwspanialsza 
i nich: M o d r z e j e w s k a .

Po wędruwce w teatrach prowincjonalnych, 
dostała się Modrzejewska do Lwowa, gdzie wów
czas dyteatorein był Miłaszewski, porzuciwszy 
'łjrekcyę teatru ki akowskiego. Przyjęto ją do 
JM „subretek" i wodewilowych, bo śpiewała 
Robrze, głos ̂  miała dźwięczny, poczucie muzy- 
jjtlae głębokie. Jak w .Rapackim nie zdołał się 
JJUłaszewski dopatrzyć talentu i zaledwie do 
Jhzodyeznych rólek go przeznaczał, tak i w 
Modrzejewskiej upatrywał tylko „wodwilistkę*.

ŻdajC mi się, że to za radą Koźmiana zaan- 
|ażowa* Skorupka i Modrzejewską i Rapaokie- 
So do Kratowa w r. 1865. Mudrzejew ska wy-

To warzy siwo S. L. rozwinęło w tym roku 
żywą agitację, aby wszystkim dostarczyć spo
sobności do uczestniczenia w składkach na „Dar 
Narodowy Trzeciego Maja". Niechże żaden 
patryota polski nie pominie tej soosobności i 
czynem stwierdzi, że rozumie doniosłosiość na
rodowego celu, jaki wytyczyło sobie T. S. L.

W ten sposób utworzy się stała nic ako fun- 
dacya Towarzystwa Szkoły Luaowej, nosząca 
imię jednej z najpodnioślejszych chwil w dzie
jach naszego odrodzenia narodowego.

Po miocie e M .
Abdul Hamid wraz z jedenastoma swojemi 

najpiękniejszemi żonami, znsjduje się już w Sa- 
lonice, pod opieką potężnego komitetu młodotu- 
reckiego. Ostatnią próbę siły swego ducha od
był on ze skutkiem ujemnym. Okazał się bo 
wiem tchórzem, którego delegacya zgromadzeria 
narodowego musiała wyciągać dopiero z jakie
goś zakątka haremu, aby mu obwieścić posta
nowienie —  „najmędrszych w narodzie".

Straszny ten tyran, który spokojnie, iakby 
nie rozumiejąc dobrze, co czyni, przez lat 33 
przelewał strumienie kiwi "'ewinnej, teraz, kie
dy nadeszła godzina zapłaty, drżał na calem 
ciele i błagał przedewszystkiem o tę nędzną 
resztę zbrodniczego życia, stwierdzając jeszcze 
raz, że nie wart lepszego losu.

Brat jego R e s z a d  effendi, kiedy w wytar- 
tem ubraniu jechał do serasMeriatu, aby ode
brać hołd od najprzedniejszych w narodzie, 
mógł słusznie wydać się oklaskującym go tłu
mom, krańeowem przeciwstawieniem obalonego 
tyranx Dobroduszny, dobrotliwy i zakłopotany 
nagłym obrotem koła wiecznie zmiennej fortu
ny, budził z pewnością zaufanie i wiarę, kiedy 
wszystkich na prawo i na lewo zapewniał, że 
jest i chce być wiernym sługą konstytucji. — 
Wiek jego, charakter, straszny los, który mu 
zgotował starszy brat, a wreszcie ogólna sytua- 
cya w państwie, dają gwarancyę, że zapewni ś- 
nia te ziszczą się rzeczywiście.

Ale tei$trynmf idei konatytucyjnej w Tur- 
cyi, którego żywem wcieleniem jest Monamed 
Y. nie rychło będzie zupełny, Młodotarcy dużu 
jcśzc?,e spotrzebują sww -“ loopuzytej energii i 
zdumiewającego faktu, zanim oczyszczą wielkie 
państwo ze śmiecia reakcyjnego, tak, że nie 
będzie ono już stanowiło ciągłego niebezpie
czeństwa pożaru kontrrewolucyjnego.

Czyszczenie to odbywa się obecnie W Kon
stantynopola z wielką energią i pospiechem 
Sąd wojenny i kaci pracują ze straszną wytr
wałością, ale te wysiłki, których potrzeba, aby 
zapewmd byt konstytucyi w Konstantynopolu, 
są tylko próbą trudności, z jakiemi będą Mło- 
doturcy mieli do walczenia w azyatyckiej czę
ści swojego państwa.

Konstytucja wywoła tam przewrót ekonomi
czny u tylu ludzi i w tylu klasach społecznych, 
tylu paszów i rozmaitych dygnitarzy świeckich

duchownych dopatrzy się w niej przyczyny 
swojej ruinj majątkowej, że nie podobna przy
puścić, aby nie chcieli się oni przed nią bronić 
wszystkiemi środkami, jakie im dają zajmowa
ne jeszcze stanowiska i dzierżona dotąd wła
dza nad ciemnemi, dla wszelkich fanatycznych 
poduszczeń bardzo porzystępnemi tłumami.

Za granicą, szczególniej w Rosyi usunięcie 
A dóuI Hamida, wywarło przygnębiające wraże
nie. Obawa zaraźliwego przykładu, strach przed 
wzmocnieniem fermentu i ewolucyjnego na Kau
kazie, odwieczny instynkt zalorczy, ktury bu
dzi się w Rosyi na widok popadających w kłopo
ty sąsiadów, a wreszcie naturalna sympatya 
pokrewnych dusz. Oto powody, dia których los

stępowała tu zrazu w rolach podobnych, jak 
we Lwowie. Pamiętam ją w operetce Dunie- 
ckiego: „Paziowie królowej Marysieńki".

Jasiński zoryentował się prędko, poznał w 
krótkim czasie właściwości i ogrom talentu mło
dziutkiej aktorki i dał jej debiut w dramacie 
Szymanowskiego „Salomon". Wrażenie wywar
ła ogromne, wprost zdumiewająco. Nie długo 
potem wystąpiła w „Annie Oświecimównie" An
toniewicza, w „Barbarze" Felińskiego i w „Ślu
bach* Fredry, jako Aniela.

Odrazu, w pierwszych już występach, zdoby- 
11 sobia pierwszorzędne stanowisko, mimo, że 
Hetmanowa, jeszcze od czasów Pfeifera, królo
wali  na scenie krakowskiej.

Nie będę się upierał przy swoiem, ale zdaje 
mi się, że genialny talent Modrzejewskiej nie 
miał i nie potrzebował stopniowego rozwoju, je
no odrazu, w całej pełni się objawił Nie wy
dała mioię Pc> latach znamienitszą, niż w r. 1865 
w czasie tych pierwszych, występów w rolach 
wielkich. Było o słońce, które nie poprzedzały 
poranue brzaski, ani nieśmiałe promienie wscho
du; ono zawisło nad sceną jako pełne, południo
we słońce.

Podbiła wszystkich a oczywiście młodzież 
entuzyazmuwała się dla artystki, jakiej nie wi
działa przedtem. Były to czasy inne, niż teraz. 
Młodzież uniwersytecka, nie wstydziliśmy się. 
zapełniać parteru, chociaż stać było trzeb?, bo. 
miejsc do siedzenia nio było; nie gardziło się 
niekiedy nawet i „jaskółką", czyli galeryą. —  
A  w naszej gromadzie akademickiej bywali na 
owym parterze synowie bogatych rodziców, z 
tytułami hrabiowskiemi i książęceini, którzy 
później w społeczeństwie zajęli pierwsze stano
wiska. (Marszałek hr. Badeni, były minister 
Ohłędowski, metropolita mohilewski hr. Jerzy

Abdul Hamida yrywołał w Petersburgu tak głę
bokie i nieukrywane współczuł ie.

Wpiawdzie w obecnych stosunkach rząd ro
syjski nie będzie mógł wyrazić tego współczu
cia w czynach tak dobitnych, jakby tego pra
gnął, ale zate wszelkie domorosłe knowania 
reakcyjne w T"rcyi będą w nim miały odtąd 
gorącego orędownika, jak tego nczy przykład 
Persji.

Z okoliczuośc-A. tą muszą Hłodolurcy liczyć 
się także bardzo -ściśle.
Teł .  „ N o w e j . - ^ e f o r m y "  z 29 k w i e t n 5a.

Małoduszność tyrana.
_  P a r y ż ,  29 kwietnia.

Według otrzymanych tu depesz prywatnych, 
deputacya, która udała się do A b d n  1 H a m i 
da z zawiadomieniem o detronizacji, dopiero 
po d ł u g i c h  u s i ł o w a n i a c h  mogła się do 
niego dostać. Pułtan ukrył się w h a r e mi e .  
Oficerowie, towarzyszący depntacyi, polecili 
e u n u c h o w i ,  "by zawiadomił o jej przybyciu 
Abdnl Hamida. 1

T r z y  r a z y  wracał eunuch, oświadczając, że 
me może znaleźć sułtana. Dopiero za czwartym 
razem of;cerowie weszH za  e u n u c h e m  do  
h a r e mu  i zu i l e ź l i  A b d u l  H a m i d a  w 
o s t a t n i m  p o n Oj u ,  leżącego na ziemi pra
wie bezprzytomnego, w o t o c z e n i u  o k o ł o  
20 k o b i e t .

Gdy sułtan przyszedł do siebie, udał się wrraz 
z deputacyą do ‘nnego pokoju, gazie odbyła się 
znana scena detronizacji.

Proskrybuwani.
K o n s t a n t y n o p o l ,  20 kwietnia.

Aresztowany ks. S a b a h  E d d i n  został wy
puszczony na w'omuść. Spodziewaje się, że ta
kże K i a m i ł  p a s z a  wskutek interwencji An
glii wypuszczony będzie na wmlność.

Rozruchy i rzezie.
B e r l i n ,  29 kwietnia

Donoszą tutaj z K o n s t a n t y n o p o l a :
W W a l o n i e  obawiają się rozruchów. Wy

słano tam turecki o k r ę t  w o j e n n y .  Miejsco
wość S a n t a  Q a a r a n t a  zagrożona jest przez 
bandy albauskit, i prosi o ochronę wojskową.

Rcsyr, wobec przewrotu.
* ^ e t a r s b u r g ,  29 kwietnia.

Dzienniki tutejsze omawiają bardzo n i e 
p r z y c h y l n i e  zwrot w Turcyi.

„Riecz" sądzi, że Rosya powinna raczej zwró
cić całą swą uwagę na zajścia nad Bosforem, 
mż angażować się w Persji.

„Swiet" twierdzi, że obecny rozwój stosun
ków w Turcy i w y t w a r z a  w i e l k i e  nie-  
b e z p i GCz e ń s t y r o  d ' a  R o s y i ,  a to ze 
względu na sąsiedztwo Kaukazu z Turcją.

Wrażenię w Serbii.
B e l g r a d  ‘29 kwietnia.

Przewról w Turcyi wywołał i tu n i e z a d o 
w o l e n i e  tein baruziej, że Serbowie przekonali 
się, iż na żadną pomoc Młodoturków liczyć nie 
mogą. „Usiłowania wywołania w starej Serbii 
zawikłau nie udały się, wobec zachowania się 
Macedończyków.

Uwlązienie
Na czele związku rosyjskiego narodu stoi od 

początku jego istnienia dr D u b r o w i n .  Jest 
to lekarz, pozDawiony od dawna wszelkej prak
tyki, który w czasach rewolucyi wypłynął na 
powierzchnię, odkrywszy w sobie niepośledni 
talent demagoga i instynkt awanturnika. Po
nieważ zaś umysł jego był ciemny, a ckarak-

Szembek i t. d.) Dziś panicz o srebrnym pasku 
już tylko do foteli, lub do loży Uć może.

Zmieniają się czasy, alo nie zm.enia się chy
ba to, co powiedział Kraszewski („Pod włosuiem 
niebem"): „Świat to wieczna, gra sprzeczności 
i urągowisko wzajemne rzeczy, uczuć, czy
nów". Dziś, w epoce demokratyzacji, coraz 
mniej prostoty, skromności, przestawania na 
małem, a coraz więcej wygodnictwa, rozpiesz
czenia, zbytków, próżności i pychy, pośród mło
dzieży.

Może tylko tak sę  wydaje temu, co siódmy 
krzyż dźwiga, więc już nie maiudzę i wracam 
do wspomnień.

Huragan oklasków witał Modrzejewską, gly  
się zjawiała na scenie i żegnał, gdy z niej 
schodziła, w czem oczywiście nasz parter aka
demicki „maxima pars iuit“ . Byli tacy* którytr 
się zdawało, że entuzyazin dla Modrzejewskiej 
jest krzywdą Hofmanjwej, więc oklaski dla 
Mourzejewskiej przerywali i głuszyli krzykami 
na cześć Hofmanowep Nawet przez kilka mie
sięcy tak było, że młodzież dzieliła się na „Hof- 
manistów" i “Mudrzeistów". „ModrzeiócU pa
nowali na parterze „Hofmanisu" na balkonie 
drugiego piętra i na „jaskółce".

Ustała ta zabanka nie potrzebna, bo sława Mo
drzejewskiej niczem nie obniżała zasług, talent 
tu i wybitnego stanowiska Hetmanowej. Obie, 
obok siebie, stały na pierwszem miejscu, różne 
charakterem talentu, dopełniały się wybornie. 
Grano Szylerowsira „Maryę Stuart". Hofmano- 
wa w roli Elżbiety była świetną Modrzeje
wska w Maryi nie porównaną. Lepszej Elżbie
ty, lepszej Maryi, niż wtedy na krakowskiej 
scenie, nie widziałem ani w sławnym teatrze 
arezdeńskim. ani w wiedeńskim „Burgleatrze".

A  „Śluby panieńskie" I To, nie przedstawie-

ter marny, przeto postanowił sprzedać te swoje 
odkrycia kamorylli dworskiej, która wyposażyła 
go -w środki pieniężne i kazała mu egzamino
wać „patryotów" rosyjskich, którzy odpowie
dnio rozpajani i opłacani, byliby gotowi na ka
żde zawołanie stawać w obronie „cara, wiary 
i ojczyzny", urządzając, pogromy żydów i inte
ligencji lnb moidnjąc skrytobójczo najwybi
tniejszych przedstawicieli opozycji

Pod rządami Dubrowina mafia ta reakcyjna 
doszła przy pomocy rządu do takiej potęgi, że 
szczególniej w południowej Rosyi —  na wła
ściwym terenie walk z żydami —  zagarnęła ona 
wszystką władzę w swe ręce. Gubernatorowie 
otrzymywali od centralnego związku rosyjskich 
ludzi foimalne cyrkularze z przepisami postępo
wania, które ci wszechwładni wykonawcy woli 
cara posłusznie respektowali. W takiem mie
ście, jak Odessa, wszechmoc pełnomocników 
Dubrowina dochodziła do tego, że całemi tygo
dniami teroryzowali oni kiikakroćstotysięczną 
ludność wielkiego miasta, mordując i rabując 
w biały dJeń w oczach bezczynnej policji.

Wreszcie kontrrewolucja ta, której car przy 
każdej sposobności błogosławił, pisując do dra 
Dubrowina serdeczne listy i obdarzając go swo
im portietem, lozwinęła się tak, że zaczęła za
grażać właściwemu rządowi, tem bardziej, że 
po stłumieniu rewolucyi ta organizacja kontr
rewolucyjna straciła właściwy cel swego ist
nienia.

Stołypin też zaczął powoli, ałe silnie ściągać 
cugle związkowi rosyjskich ludzi, dążąc powoli 
do zupełnego jego rozwiązania. Dążenie to za
rysowuje się bardzo wyraźuie w sprawie posła 
do pierwszej Dumy, H e r c e n s t e i n a ,  którego 
zabił J u s k i e w i c z - K r a s k o w s k i j  jako wy
słannik związku iosyjskich ludzi w Teriokuoh 
w Finlundyi w Lipcu r. 1906.

Aczkolwiek zaraz w chwili morderstwa było 
rzeczą niewątpliwą, że sprawcami jego są 
„związkowcy" i w kilka tygodni poteia „Rjecz" 
ogłosiła nazwisko mordercy i je«o wspólników, 
to jednak polieya rosyjska mimo bardzo sta
rannych poszukiwań nie mogła znaleść zbro
dniarzy, aby ich wydać w ręce sądu finlandz
kiego. Nie ma w tem nic dziwnego, ponieważ 
właśnie po rozwiązaniu pmrwszej Dumy banda 
Dubrowina była rządowi bardzo potrzebną...

iJopiPro w kilfcauaScie miesięcy później, .,uż 
po rcawiązaaia tU-ujicj Dumy i pe zumaeMi 
stanu czerwcowym, znalazł się nagle jeden 
wspólnik mordercy Hercensteina, T o p o 1 e w, 
którego też z tryumfem wydano sądowi finlandz
kiemu. Związek rosyjskiego narodu stał się już 
wówczas mniej potrzebnym, rządowi, który też 
uznał za stosowne zacząć powoli kompromito
wać go przez stopniowe wydawanie morderców 
Herzensteina...

Od tego czasu upłynął znowu rok. w ciągu 
którego znalezli się wreszcie stopniowo WSZJS- 
cy mordercy w rękach sprawiedliwości, tak, że 
proces przeSw nim tylekrotnie przerywany 
można było po raz już ósmy czy dz;esiąty z 
rzędu podjąć na nowo. Tym razem jednak rząd 
rosyjski uznał za potrzebne unieszkodliwić ta
kże samego herszta bandy patryotycznej — 
dra Dubrowina. I oto uarozpiawie prz ;ciy mor
dercom Herzensteina, która odbywa się w Ki- 
wenene w Finlandyi, stanął przed sądem dnia 
24 bm. niejaki P r u s a k ó w  były sekretarz re
dakcji słynnego w swoim czasie organu zwią
zku rosyjskich ludzi „Russkiegu Znamieni" i 
osobisty sekretarz dra Dubrowina. Prusaków 
ren złozył następujące senzacyjne zeznania.

Pewnego dnia zwrócił się do niego — Prn- 
sakowa Dubrowin z prośbą, ahy wyszukał czło
wieka, któryby za cenę L5.000 ruołi zgodz ł 
się wziąć winę zamordowania Herzensteina na 
siebie. W  razie zasądzenia Dubrowin obiecywał 
urządzić mu ucieczkę i wy Mać go do Argen-

nia sceniczne, ale jakieś nie nywale koncerty. 
Radostem był Rapacki, Guciem Swieszewski z 
Warszawy, Albinem Feliks Benda, Janem Ła
dnowski Boiesław, Kiarą Hofmanowra, Anielą 
Modrzejewska. Grywano bez suflera.

Takich przedstawień nie widziałem juz potem 
przez łut czterdzieści nigdy i nigdzie.

Nie było wtedy „młodych i starych". Nietyl- 
ko młodzież, ale i najpoważniejsi, osiwiali znaw
cy literatury i teatru, zachwycał* się jednaKowo 
tą czarodziejką sceniczną. Znakomity estetyk, 
profesor uniwersytetu dr Józef Kremer, wyraził 
się, że to: „klasyczna doskonałość i powaga, 
połączone harmonijnie z najbardziej uroczą ete
ry cznością romantyczną".

sława Modrzejewskiej rozeszła się po całej 
Polsce, w i.tygu kilku miesięcy; przybywrali też 
ciekawi z Warszawy, ze Lwowa i z Poznania, 
aby czarodziejkę zobaczyć i wywozili z sobą 
podziw i uznanie.

Ta sławna już, podziwiana i uwielbiana ak
torka. ta piękność tak niezwykła, tak urocza, 
wiodła życie skromne, ciche, pracowite. .Mie
szkała z matką i bratem Feliksem, przy ulicy 
Floryańskiej, w domu sliwińsKiego, tuż obok 
Matejkowego. W skromnym pokoiku zbierali się 
literaci, zarówno ci, co hetmanili już drużynie 
literackiej krakowskiej, jako też młodsi i my 
najmłodsi, cośmy za pióro chwytać dopiero za
czynali. Rozmowa bywała poważna o sztuce, li
teraturze. Modrzejewska miała niepospolity uar 
słuchania i wysłuchiwania; zaDierała głos skro
mnie, jakby zapytywała o zdanie, a me wypo
wiadała własnego.

Czytywała wdcle, a przytem pobierała lescye 
muzyki, chociaż wcale biegle grała na forte
pianie; ćwiczyła się w śpiewie. Doskonaliła się 

Iw języku - francuskim, pobierając lekcye kon-

tyny lub do innrgo odległego kraju. Nieco pó
źniej Dubrownn przedłożył znowu taki plan, aby 
znaleść jakiego suchotnika, któryby wiele do 
stracenia nie miał i skłonić go do przyjęcia 
winy na siebie za cenę zebezpieczenia jego ro
dziny w ten sposób, te gotowką otrzymałaby 
ona 5.000 rubli oprócz tego zaś dożywotnią 
rentę.

Prussakow nie chcąc wykonywać tjch pole
ceń, zażądał uwolnienia od obowiązków, ale 
wówczas Dubrowm dał mu do zrozumienia, że 
w razie zdradzenia tajemnic Związku albo zgi
nie, albo popadnie w taką nędzę, że „nawet 
pies nie da mu żadnej pomocy". Dalej opowia
da świadek, że właściwy morderca Hercenstii- 
na, Juśkiewicz-Kraskowskii, otrzymał od Dub
rowina 4000 rab. na rękę, nie dawno zaś zażądał 
on jeszczo od tajnej sekcji Związau albo wy
płacenia ruu dalszych 25.000 rubli, albo kupie
nia dla niego majątku. W  przeciwnym’ razie 
Jaśkiewicz groził stawieniem się przed władza 
mi finlandzkiemi i opowiedzenia całej prawdy

W dalszych zeznaniach swoich opowiada 
Prussakow, że Dubrowin u siebie w mieszkaniu * 
przechowywał bomby, służące do wykonywania 
prowokatorskii h zamachów i fabrykował roz
maite fałszywe korespondencje, Kiedy Juskie- 
wicz zaczął coraz natarczywiej domagać się 
pieniędzy, a kasa Związku była pnsta, wysłał 
Dubrowin Prus• ako wa do rozmaitych, wysoko 
postawionych osobistości po kweście. Między 
innemi także i słynny I w a n  Kr-o a s e t a  de
ki, ofiarował na ten cel 10.000 rubli z żąda
niem jednak, aby dochowano sekretu.

Po tych zeznaniach, z których okazało się, 
że Dubrowin był głównym inieyatorem skryto
bójczego morderstwa Hercensteina, p r o k u r a 
t o r  r o z s z e r z y ł  o s k a r ż e n i e  t a k ż e  i n a  
n i e g o ,  domagając się od sądu, aby zażądał od 
władz rosyjskich w y d a n i a  D u b r o w i n a .  
Sąd p r z y c h y U ł s i ę  do tego żądąnia i na
tychmiast telegraficznie zażądał a r e s z t o w a 
n i a  D u b r o w i n a ,  c o  t e ż  p o l i e y a  pe  
t e r s b a r s k a  b e z z w ł o c z n i e  u s k u t e c z 
ni ła,

W ten sposób rząd pozbył się najniebezpiecz
niejszego swego współpracownika z czasów 
kontrrewolucji.

M  dereni posła.
Pod powyższym tytułem zamieszcza wycLo- 

d^ący w Samborze „Tydzień" artykuł, w któ
rym między innemi czytamy:

Przez śmierć Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 
upróżnił się mandat do Ra ly Państwa z okręgu 
wyoorczego Sambor— Gródek. Za kilka tygodn 
mamy tedy stanąć do urny wyborczej, aby wy
brać nowego naszego rzecznika w parlamencie 
austryackim. Rzeczą słuszną jest już obecnie 
zastanowić się, komu mamy powierzyć ten man
dat. •

'Yedle krążących wieści, liczba kandydatów 
ma być tym razem znaczna. Podobno wszystkie 
stronnictwa w kraju mają zamiar ubiegać się
0 ten mandat. Rozważmy tedy spokojnie i bez
stronnie —  nie wchodząc na razie w kwestyę 
osób —  z którego stronnictwa poseł byłby w 
obecnej chwili ze względu na interes krają, 
miast, i na panujące w Kule polskiem stosunki 
najbardziej pożądanym.

W  Kole polskiem, jak wiadomo, dzieje się 
nie najlepiej. Panuje tam rozdwojenie i antago
nizm tak silny, jakiego oddawna w niem nie 
pamiętamy. Dwie najsilniejsze liczebnie grupy 
stronnictw, narodowo-demokratyczna i ludowa,
1 ich przywódcy, nienawidzą i zwalczają się 
wzajemnie. Wyrazem tej walki są organy prasy 
tych stronnictw a mianowicie „Słowo Polskie" 
z jednej, a „Gazeta Powszechna" i „Przyjaciel

wersacyi. Wtedy już marzyła o uczeniu się ję
zyka angielskiego i zapowiadała, że się go na
uczyć musi.

Na wszystko miała czas, na wszystko siłę i 
cierpliwość. Pamiętam dobrze, lak raz zastałem 
ią przy szyciu suttni na scenę, do roli ńnny 
Oświecimównej. Garderobę sceniczną przyrzą
dzała sama, z pomocą bratowej, a rzadko kieay 
wzywała szwaczkę. Jedną suknię przerabiała 
kilka razy. Taż sama służyła Annie, co i Bar
barze, tylko przeinaczona.

Podziwiać było trzeba i czcić prawdziwie tę 
pracowitość, tę skromno ćT tę prostotę. Żadnej 
pietensyonalności ani na scenie, ani w domu, 
ani na ulicy. Ubierała się bardzo skromnie, 
acz z wielkim smakiem w kroju u przyborach. 
Żadnych biżuteryi, żadnych awiecideł, naim liej - 
szego zbytku. Przez całe lato posługiwała się 
jednym, jedynym skromnym kapelusikiem, w 
Kształcie kolpaczka, i dwiema sukniami space
rów emi.

Zawsze pogodna, pema spokoju, z łagodnym, 
lekkim uśmiechem na twTarzy. Taną była w sa
loniku. z gośćmi, taką przy lekcyach, przy 
uczeniu się roli, taką też z igłą w ręce, przy 
sporządzaniu garderoby scenicznej. A  zawsze 
pełna dystynkcyi prawdziwie salonowej, połą
czonej z uprzejmością, ujmującą wszystkich, bo 
szczerą.

Zdaje mi się, że należało n i to napisać imie
niem tych kolegów uniwersyteckich, z którymi 
podziwiałem z parteru aktorkę, i w imieniu tej 
gromadki piskląt literackich, którąśiny tworzyli 
w saloniku nie pospolitej kobiety, budzącej w 
nas zawsze tylko podniosłe, a ooetyczne po
rywy, Czesław Pieniążek
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Lndn" z drugiej strony, które prowadzą ze so
bą namiętną polemikę w szeregu artykułów. 
rest też publiczną tajemnicą antagonizm osobi
sty prezesa Koła dra Głąbińskiego i jego wice
prezesa p. Stapióskiego. Antagonizm ten wybu
cha o i  czasu do czasu z siłą żywiołową i daje 
smutny obraz dysharmonii, panującej w tym 
niegdyś solidarnym klubie polskim, osłabia jego 
poTagę i wp^yw na zewnątrz, jest więc obja
wem i lezdrowym i dk; nas szkodliwym,

Jeżeli zaś zapytamy, kto porosi winę tegc 
Ktaun rzeczy, narc dowa demokracya czy lu 
dowcy, p Głąbńiski, czy też p. Stapiński, to 
po bezstronnem rozważeniu sprawy musimy 
przypisać winę tę narodowej demoKracyi i jej 
prezesowi Przvwódey narodowej demokracyi 
bowiem oDuaz.li przez swoją nietolerancyę 
i swój fanatyzm partyjny u innych stronrictw 
w kraju prawdziwą ku sobie nienawiść. Doty
czy to główcie stronnictwa Indowego dziś fak
tycznie najliczniejszego w kraju, skupiającego 
pod owym sztandarem dwie trzecie włościaóstwa 
polskngo w kraju i mającego bezsprzecznie 
znaczne dia tegoż włościaóstwa zasługi. Prezesi 
Eoła polskiego z czasów dawniejszych, a byli 
nimi wyłącznie konserwatyści, cieszyli się zwy- 
kit szacunkiem nawet u swycn przeciwników 
politycznych Nie można tego powiedzieć o oDec- 
nym prezesie, który przez swój temperament 
nie panujący nad sobą. owe rozn&miętnienie 
polityczne i brak spokoju stworzył sobie w Kole 
i w kraju wielu nieprzyjaciół

Że wsKutek tego Koło polskie straciło swoje 
da»zne znaczenie 1 powagę, jest rzeczą noto
ryczną i okazało się aobitnie przy ostatniej 
zmian. ; gabinetu, gdy członek Koła został mi
nistrem skarbn bez miedzy prezydjum Koła. 
Mając ten stan rzeczy na uwadze, nie trudro 
znaleźć odpowiedź na pytanie, z jakiej paityi 
kandydat byłby obecnie najodpowiedniejszym 
na posła.

O tein, by nasze miasto miało powierzyć man
dat konserwatyście, mowy być nie mtże. Kon
serwatyści bronią interesów wielkiej własności 
i klas zamożnych, byli oni zawsze i będą nadal 
zwolennikami przerzucania ciężarów podatko
wych na najuboższe klasy ludności, a zwłaszcza 
na mieszkańców miast Ich interesy stoją tedy 
w rażącej sprzeczności z interesami miast Sam
bora i Gródka. Powierzając mandat konserwa
tyście, choćby najtęższemu wzmocnilibyśmy tyl
ko w Kole tę part/ę, która działała zawsze na 
szkodę ludności miejskiej i która będzie i na
dal uchwalać z lekkiem sercem ciężary w ro
dzaju projektowanego n. p. przez ministra Bi 
lińskiego podwyższenia ceny biletów kolejowych 
III klasy tj. ciężaru mającego dotkliwie dotknąć 
właśnie najuboższą warstwę ludności. Dziś mógł
by tedy oddać głos konserwatyście ten tylko 
mieszczanin, który nie ma najmniejszego poli
tycznego nświauomienia.

Ludowcy są reprezentantami interesów wło- 
ściaństwa. Włościaóstwo nasze jest najliczniej
szą uiewątpliwit najważniejszą grupą społeczną 
w krajn i ma też zuDełne prawo do obrony 
swych interesów. Jeżeli jednak przyznajemy to 
prawo włościaństwu i zupełnie nas nie dziwu, 
że włościanie wybierają w okręgach wiejskich 
przeważnie ludowców, to nie możemy z drugiej 
strony lekceważyć znaczenia miast tak dalece, 
abyśmy także mandaty z miast powierzali re
ndze juntom interesów włościaóstwa t. j. lu
dowcom. Ludowcy powinni uznać nasze stano
wisko za słuszne i wstrzymać się od ubieg."nia 
się mandat z miast Sambora i Gródka, który 
to mandat powinien się dostać przeustawicielo- 
wi interesów ludności miejskiej.

Pozostają tedy do wyboru stronnictwa demo
kratyczne. Jeżeli uprzytomnżmy sobie to, co po 
wiedzieliśmy na wstępie, to przyjdziemy do prze
konana, że nie łezy to w interesie Laszej re
prezentacji w Wiedniu jako całości, aby po
większyć w ciej liczbę posłów z grupy narodo
wo-demokratycznej. Powiększenie bowiem man
datów z tego stronnictwa wzmogłoby jeszcze 
bardziej panujący w Kole rozłam i mogłoby na
wet doprowadzić do rozbicia Koła.

W  interesie uzdrowienia stosunków panują 
cycu w Kole leży tedy, aby do Koła wszedł 
poseł demokratyczny z tej demokracyi, która 
aie nosi specyamoj nazwy, a która się szczyci 
nazwiskami Smolki, Hausnera, Romanowicza, 
Szcznpanowskipgo, Rottera, i która też ma dzi- 
Śaj reprezentanta w Radzie Korony. Ta demo
kracya daleka od zacietrzewienia partyjnego 
odznaczająca się usposobieniem pujednawczem 
Fobec innych stronnictw polskich winna w myśl 
ta .ady „zgoda buduje" uzyskać mandat z miast 
SamDo^a i Gródka.

Na innem miejscu, w tym samym numerze, 
wymienia „Tydzień" dra Adama D o b o s z y ó -  
B ki  e g  o, czionka Polskiego Stronnictwa Demo
kratycznego, jako kandydata na posła.

Socznia AnuytOGKlid.
Otrzyma jemy odez.rę następującą
Dnia 8 maja ma uczcić Kraków 25-letnią roczni

cę śmierci Władysława Anczyca, ma aczcić w dnia 
tym myśl ludową, której nnczyc był wzorowym 
przedstawicielem i niertmdzoiiyin pracownikiem. —  
Czy. może w tym obchodzie braknąć włościanina, 
któremu żyoie całe uczciwie słażył twórca „Kościu
szki pod Racławicami" i redaktor „Kmiotka" ? —  
i. tak pomyślcie: spieszycie w dzień zaduszny na 
groby waszych ojców i matek, przyjaciół i znajom
ków — i ze izą w oku wspominacie, jako iyli 
wśród was i pracowali wspólnie i radowali w chwi
lach jasnych a smucili wespołek, kiedy bieda przy- 
cisła. A dyć Anczyc —  toż to uajlepszy z ojców, 
taki opiekun serdeczny, co to dbał o dobro wasze, 
moralne i cielesne, nikiej rodzony i smucił się wa
szą niedolą, a radował weselem i cnciał z was uro
bić i wykształcić obywateli, pomnych i świadomych 
obowiązków wzgiędem kraju i narodu — jak to 
w owym Łnrtoszn Głowackim uczynił, co to ku Na
czelnikowi Kościuszce z pomocą pobiegł w walc* 
o dobro Polski, o dobro ludu —  juk to z was pe
wno wielu na scenie widziało.

I ni» w jednym „Kościuszce pod Racławicami" to 
pokazał —  ale i w wielu innych widowiskach te
atralnych. pisemkach i książeczkacn indowych cią
gła tylko na wszyBtkie boki śtaderował, a delibe
rował, jakby to uczynić ten lud swój polski, kocha
ny —  oświeconym

A więc —  moiściewy — toż to się godzi hur
mem do Krakowa w dzień iw. Stanisława 8 maja 
zlecieć i pójść rano na nabożeństwo z kazaniem, 
umyślnie odprawione i pamięci ludowego pisarza 
poświęcone, a potem pochodem do kościół! a św 
Salwatora na Zwierzyńcu podążyć, gdzie tablicę 
panrątkową ku czci waszego opiekuna wmurowano

i ram wianuszek jakiś od siebie z polnych kwia
tów albo Bośniny złożyć i mowy włościańskiej wy
słuchać — i ducha skrzepić i w przeszłość jaśuiej 
spojrzeć.

A po południu, o godzinie trzeciej do teatru 
pójść, gdzie sami swojacy, włościanie z Dołęgi i 
Modlnicy przemawiać, śpiewać i sztuczki Anczyca 
pokazywać będą —  czego z przyjemnością i po
żytkiem wysłuchać będziecie mogli i DucLa ser
decznego przyjac.ela ludu z pevnością rozraduje
cie ogromnie, kiedy ujrzy, że oto praca jego wy
dała owoce, że nie przepomnleli o nim ci, którzy 
najbliżej serca jego stali.

Szykujcie się tedy do przybycia, choĆDy po kilku 
z każdej gminy w Jeputacyi i donoście o tem se
kretarzowi Komitetu, Maiyanowi Szyjuowskiemu, 
w Krakowie, Biblioteka Jagiellońska.

O bliższych Bzcz«gó*ach co do zboru, miejsca i 
czasu, doniesiemy niebawem

Komitet obchodu jubileuszowego: przewodniczący 
dr Lucyan Rydel; zastępcy przeu inlezącego: po- 
,cł do Rady państwa Franciszek Wójcik, redaktor 
„Obrony Ludu" dr Michał Danielak; sekretarz dr 
Maryan Szyjkowski, skarbnik Adam Staszczyk.

Członkowie '-.ojiiteta ściślejszego: z Krowodrzy 
Jan Chwastek, redaktorka „Przodownicy" Maryn 
Siedlecka, nacz. gm. Bronowice m. Tom. Młodzia
nowski. redaktor „Gazety Powszechnej" Włauysław 
Wąsowicz, poseł na Sejm krajowy Franciszek Ptak, 
z ZaKrzówka Antoni Zakrzowieckl.

& r £ $ i k a  & p e r io w a .
(Automobile na usługach -rajska. — B&lon w kształcie 
gTzybi. — Koszia spoi to baicaov?ego. — Zapasy atletów 

w Berlinie).

Według memoryału, który został dołączony do 
tegc rocznego bndżetu Rzeszy niemieckiej, już w 
ubiegłym roku zawierał budżet okiągło 2 miliony 
marek na wojskowe techniczno-komunikacyjne ce
le, w roku bielącym zas ta pozycya budżetowa 
wzrosła do 2,708.751 marek. W  sumie tej mieści 
się milion marek na snbwencye dla prywatnych 
osob i towarzystw, które zobowiążą się na wypa
dek wojny ataomcbile swoje oddać do użytku armii. 
Już w r. 1893 —  powiada wspomniany momoryał —  
ministerstwo wojny oceniło korzyści, które mogą 
oddać służbie wojskowej odpowiednio zbudowane 
automobile. Jednakże sposti zeżono, że automobile, 
nabywane prze?: osoby prywatne po największej 
części nie nadają się do celów wojskowych. Osoby 
prywatne kupują słabsze automobile, zaś wojsko 
potrzebuje automobilów silniejszych, które mogą się 
puruszać także na teranie trudniejszym.

Chodziło przed ewszystkiem o znalezienie kon- 
strukcyi, którauy jak najbardziej była zbliżona do 
obu celów powyższych, a naotępnie o obmyślenie 
sposobu, ażeby skłonić osoby prywatne do nabywa
nia automobilów tego nowego typu. Fróby, czynio
ne w tym kierunku, dały w ubiegłym roku pożą- 
iany wynik. Automobile ciężarowe o najwyższej 
wadze 9 ton, z czego 5 ton ciężaru użytkuwego, 
tudzież o sile około 30 koni, okazały się jako naj
odpowiedniejsze. Mogą ciągnąć jeszcze woz przy- 
przężony, niosący również 5 ton ciężaru użytko
wego, to znaczy, że jeden motor porusza normalne 
obciążenie wagonu kolejowego. Zarząd armii nie
mieckiej dawał fabrykom premie za wyrabianie 
podobnych automobilów, ale przede wszy stkism udzie
lał subwencyj tym oaooom prywatnym, które na
bywały "utomohile togo typu. Subwercye te pokry
wają różnicę w cenie droższego automobilu cięż- 
kiego, a tańszego auwnnoDHu, utjTrauogu ytzuz 
osoby prywatne. Dalej wypłacai zarząd wojskowy 
nagrody za nlezwy kłe jazdy automobilami typu 
wojskowego, za wzorowe utrzymanie tych automo
bilów i t. d.

W  krótkim czasie osoby prywatne i towarzystwa 
zakupiły 10 automobilów typu wojskowego, przy 
pomocy subwencji rządowej. Każdy nabywca po 
dobnego automobilu, otrzymuje 4.000 marek dla 
pokrycia różnicy kosztów, a przez 5 lat roczny 
dodatek Kwocie l.OOu marek na utrzymanie wozu 
w dobrym stanie. Nabywca musi automobil utrzy
mywać w należytym Sianie i w razie mobilizacji 
oddać go na użytek wojska. Ministerstwo wojny 
ma zamiar tegu roku ściągnąć wszystkie subwen
cjonowane automobile do jeeienrych wieikicn ma
newrów.

Przejdźmy do balonów. Inżynier Rodeck i dr 
Gans w Frankfurcie nad Menem budują balon, ma
jący kształt grzyba. Konstrukturo wie tego osobli
wego balonu oparli się na tej za ladzie, że każdy 
balon jest tem bezpieczniejszy, im więcej kształt 
jego zbliża się do kształtu parasola, zwłaszcza gdy 
euodzi o lądowanie Nowy bało- będzie po napeł
nieniu gazem posiadać kształt główki grzyba, a nie 
kuli Powłoka w kształcie półkuli rozciąga się nad 
płaszczyzna okrągłą. W  środku powłoki znajduje 
się wentyl, dowolnie zamykalny i połączony jest 
z łodzią zapomocą rury. Ciąg powietrza w rurze 
wentylowej zapobiega przechyleniu się baionu przy 
silnym wietrze.

Łódź posiadać będzie otwór w dnie, przez który 
będzie można spuścić silną linę drucianą długości 
1.000 metrów. Na końcu tej liny można przymo
cować krzesło, na Którem siedzieć będzie człowiek, 
odgrywający niejako rolę obserwatora. Krzesło za 
pomocą telefonu połączone jest z łodzią, a można je 
każdej chwili wyciągnąć do łodzi, albo znowu spu
ści na dół. W  wojnie balon takiej konstrukcji 
może, zdaniem wynalazców, oddać dobre usługi. 
Balon może płynąć ponad chmurami l być niewi
dzialnym dla oka. patrzącego z ziemi. Wtedy za
łoga spuszcza na linio krzesło, które na takiej wy- 
jokości nie łatwo może być dostrzeżone. Człowiek, 
siedzący na krześle, czyni obserwacje 1 telefonem 
je podaje kierownikowi balonu w łodzi. Nowy ten 
balon ma być do sterowania. Jakie otrzyma motory, 
Iruby, wogóle przyrządy mchu. nie wiadomo. Pod
czas wystawy aeronautycznej w Frankfurcie balon 
ów przedsięweźmie próby wzlotu.

Wiedeń interesuje się ogromnie próbami aeronau- 
tycznemi, które się tam poraź pierwszy odbywają. 
Dnia 26 b. m. w dalszym ciągu swoich prób przed
sięwziął Logagneux nowy lot za pomocą maszyny 
Jo latania typa Barman-Yoisin. Mimo wczesnej go
dziny porannej publiczność licznie zgromadziła się 
na polu prób rad Dunajem. Pierwsza zaraz próba 
w owym dniu uała bardzo pomyślny wynik. Po roz
pędzie na ziemi na przestrzeni OKoło 250 metrów 
podniosła się maszyna w powietrze, a chociaż opa
dła znowu, natychmiast wzleciała i szybko oddaliła 
Bię w kierunku prostym. Maszyna to opadała na 
wysokość zaledwie 1 metra nadjziemią, to podnosiła 
się do 12 metrów, szybując bez przeszkody. Za
kreśliwszy łuk, Dowróciła na miejsce wzlotu i wy
lądowała. Cały lot trwał 1 minutę 17 sekund, 
a droga wyniosła około 1.20U metrów.

Czy sport balonowy jest drogi? Tańszy, niżby 
się zdawało. Balon, napełniony gazem świetlnym i

mogący zabrać 4 osoby, posiadający 1.300 metrów 
sześciennych pojemności, syorządzony z najlepszej, 
wewnątrz gumowanej materyi wełnianej, kosztuje 
okrągło 6.000 marek. Powłoka jedwabna jest od' 
powiednio droższa. Dodać Jo tego należy wydatek 
na barograf, barometr, statoskop dla konstatowania 
pionowego rucha, mapy i Ł p. Obliczając ko3zt na 
1000 marek, w ten sposób bslon z przyządami 
kosztuje 7.000 marek Jeżeli zważymy, że balon 
może wykonać tylko 70 lotow, musimy przy ka
żdej podróży policzyć 100 marek na zużycie balonu. 
Dudać należy koszt napełniania gazom, co nrzy 
pojemności 1.300 metrów Jześcienuycn, wyaosi 160 
marek. Wydatki na robotników przy napełnianiu 
gazem i lądowaniu, na transport, na powrót koleją 
do miejsca wzlotu, na odszkodowanie ewentualnego 
zniszczenia plonu w polu przy lądowaniu mogą być 
obliczone przeciętnie na 14u li&rek. Każda więc 
jazda kosztuje około 300 marek.

Napełnianib wodorem, umożliwiające dlaższą po
dróż, podwyższa LosM jazdy za każdym razem o 
320 macek. Widzimy z tego, i e  sport balonowy 
nie jest tani, aie przeciętna publiczność oblicza go 
znacznie wyżej. Zresztą spora auaomoDilowy rów nież 
nie należy do tanich. Mimo znacznych kosztów, a 
co ważniejsze mimo niebezpieczeństw, sport balo
nowy we Francji, tuJzież w NIemczecn, rozwija 
się szybko pośród ludzi, nie potrzebujących liczyć 
się z tysiączkami.

W  Berlinie odbywają sb od pewnego czasu za
pasy atletów , w których obofr dawniejszych, zna
nych zapaśników, biorą udział także nowe siły. 
W  niedzielę, jak zapewniają tu tejsze pisma, był 
cały szereg zajmujących zapasów. Na końcu wie
czora włoski zapaśnik Annoni -i polski atleta Ko- 
niczko zmierzyli swoje siły. Mimo wytrwałego opo
ru Konlczko uległ po walce, trwającej 6 minut i 
15 Bokund

Kronika.
K r a k r t w *  29 kwietnia.

Sprawy mielskle. Wczoraj odbyło się posiedze
nie seecyi ekonomicznej Rady miasta pod przewo
dnictwem dra Lea. Sekcja uchwaliła przedstawić 
Radzie miejskiej wniosek na zatwierdzenie linii re
gulacyjnej ulicy Bosackiej. Celem oznaczenia linii 
regulacyjnej ulicy Nadbrzeżnej, między ulicą Mo
stową a Krakowską wydelegowała sekeya konuayę 
złożoną z r. m.: Beringera, Dąbrowskiego i Peru
gia. W  końcu achwalono ilicę Ubogich Da Kazi
mierzu nazwać ulicą dra Warschauera w aznaniu 
jego zasług dla miasta.

Nauka gospodarstwa domowego. Wczoraj od
było się posiedzenie sekcyi szkolnej Rady miasta, 
która uchwaliła przedstawić Radzie miasta wnio
ski, w sprawie wprowadzenia do tutejszych szkół 
wydziałowych żeńskich praktycznej nauki gospo
darstwa domowego.

Kai ty iluniinacyjne T. S. L. Zawiadrmia się 
niniejszein pp. kupców, że po karty iKminacyiue 
T. S. L. na 3 maja, zwracać Się należy wprost 
do Towarzystwa technicznego (obok Akademii han
dlowej), gdzie jest główny skJad tych kart. na ra. 
Kraków. Miastom prowincyoądJ.nyr dostarcza kart 
biuro zarządu głównego T. "9. L. Dochód z tych 
kart idzie na cele oświaty na kreaoch. Wobec za
łożenia realnej szkoły w Orłów ej ^irzez T. S. L., 
wydatki —zrosły trk bardzo, że konieczna jest rad- 
zwyezaj wydatna pomoc społeczeństwa. W  Krako
wie, mieście królrwskicm, nie powinno1 ani jedno 
okno być wolne od karty iłami ;acyjnejt

Kokardki T R 1 _  są do i  , f c w wypoży
czalni Zarządu Głównego T  j*. L, przy ul. F!o 
ryańskiej 1. 5, I p. od godz. 10 do 1 w południe 
i w nUktórych sklepach, a w dniach 2 1 3  maja 
na stolikach T S. L. Poniew-ż pojawiły się już 
kokardki, naśladujące kokardki T. 8. Tj., przeto 
zwraca sie uwagę, ze kokardki, że kokardki, z któ
rych dochód dostaje się w udziale T, S. L., mają 
wydrukowane litery T. S. L. i datę 3 V 1909 
i przestrzega, Bię publiczność przed falsyfikatami. 

Obchód jubileuszowy Słowackiego. Wydział
wykonawczy komitetu jubileuszowego w Krakowie, 
za pośrednictwem naszego pisma, zawiadamia człon
ków komitetu ogoinego, że zebranie komitetu nie 
może być zwołane w kwietniu, lecz dopiero w pioi- 
wszej połowie maja. Zwłokę tą wywołuje potrzeba 
równoegłej akcyi zl reprezentacyą miejoką m. Kra
kowa; posiedzenie zaś Rady miasta, na którem to 
posiedzeniu ma być wybrana komisja ouchodowa 
jubileuszu Słowackiego, odbędzG się w pierwszych 
dniach maja. -

Koncert Bóttistiniego. Mathia Battistini śpie
wać będzie w swoim BODOtnim koncercie następu
jące fraermenty z oper: Prolog z „Pajaców", pieśń 
Wolf rama z „Tannhansora", ary a z „ErnanDgo" 
i „Faworyt,yL, z „Hcrodyaay“ Massenata i z ma
ło znanej opery Rubinsteina „Nero". Prolog z „Pa
jaców" śpiewał Battistini onegdaj we Lwowie przed 
przedstawieniem „Trayiaty" 1 tak nim zachwycił 
publiczność, te zmuszono go do czterokrotnego po
wtórzenia całego utworu. Podobnego entuzjazmu 
nie widziano jeszczo nigiy w nowym teatrze lwo
wskim. P. Markówna wykona ai-ye z „Mignon" i 
„Carmen", oraz pieśni Bohma i Rutkowskiego. 
Akompaniować Dędzio p. Jtenuicz, dyrektor opery 
lwowskiej.

Z teatru miejskiego. W  komedyi „Krói“ , i.tóra 
wchodzi na repertuar sceny krakowskiej, bierze 
udział prawie cały perronul teatru. Role główne 
w tej arcywesolej nowości objęli pp.: Ordbn-Sęsnow- 
ska, Sulima, Solski, J. Leszczyński, Mielnicki i So- 
Dieslaw Wystawiona przed dworna laty krotochwila 
ta w Paryż d, nie schodzi do oni a dzisiejszego z re- 
pertoan, obecnie grywają ją dwa teatry, a licz u? 
przeastawień doszła do 600 Akcya sztuki obraca 
Bię około wizj ty dj plomatycznoj jakiegoś egzoty- 
tycznego króla „Serdanii" w Paryżu 1 przyjęcia 
jakie mu zgotować muszą „z urzędu" sfery poli
tyczne, antimonarchiczne w teuryi. „Król" n£ biera 
dziś specjalnych cecn, jakiemi actorowie uposażyli 
„Serdanię", ojczyznę groteskowego króla.

Związek reformy mierzkań. Jak się dowiadu
jemy, centralny Związek dla reformy mieszkanio
wej w Wiedniu (Centra1 stellf fiir Wohnungsreiorm) 
na posiedzeniu w dniu 21 b, m. uchwalił zaprosić 
na członka, wydziain Związku, prezydenta miasta 
Krasowa dra J Lea.

Brak mlrka W Krakowie. Od Alka dn. miesz
kańcy Krakowa czują dotkliwie Drak nabiału. Po
wodem tego jest nadzwyczaj znikomy dowóz mleka 
z okolicznych gmin i Króieabwa Polskiego do Kra
kowa, oi az łatwe psucie się nabiału z powodu zbyt 
raptownego ciepła, jakie nastało po długotrwałe/ 
zimie. Gospodynie wiejskie zajęte be,rdzo pilnemi 
robotami w domu i polu, albo wcale nie donoszą 
mleko^do miasta, albo sprzedają jo jeszcze przed 
rogatkami; w mleczarniach krakowskicn prawie że 
nie można dostać nabiału (mleka i śmietany) sprze
dawanego do nżytku domowego.

Na tajgach w mieście cena mleka wcale nie 
najlepszej jakości dochodziła wczoraj za litr do 10 
halerzy, jest to eona tak wysoka- jakiej nie spo
tyka się w żadnem mieście. Z Dowodu tego wydział 
aprowizacyjny m. Krakowa zarządził kontrolę ns 
targach, by handlarze - spekulanci nie wykupywali 
od kobiet wiejskich przed rogatkami mleka, które 
go zakup zastrzeżony je ,t w gouzinach porannych 
(od 5 do 9, a w dnie tr-rgowe do godz. 11 przed 
południ, m), wyłącznie dla prywatnych konsumen
tów.

Przy tej sposobności apelnjemy do kontroli sa
nitarnej o większą czujność nad dowozem do 
Krakowa mloka, gdyż ogół skarży się że mleko 
sprzedawana v. Krakowie (na targach), jest nader 
liche, łatwo ulegające kiśnienin.

W czytelni robotniczej im. Kilińskiego przy 
ul. Szpitalnej 1. 17 odbędzie się staraniem Koła 
im. Asnyka T. S. L. w niedzielę 2 maja e godz. 
51/i po południa odczyt dra Władysława Horody- 
shiego p. t, „W  rocznicę Konstytucji 3 maja". 
Wstęp dla członków Koła i członków czytelni 
wolny.

Odczyt „O twórczości M Gbrkńgo", wygłosi w 
piątek 30 b. m p. Kazimierz C z a p i ń s k i ,  w ca
li uniw Lud Początek o 7 wieczór.

Z Sali sądowej. Dzisiaj przed sądem przysię- 
głj ch w Krakowie, tooayła się rozprawa kama 
przeciw 24-letniej służącej Teresie Hebdównle, 
obwinionej o zbrodni ę dzieciobójstwa. Mianowicie 
Hebdówna oskarżona jest o to, że dnia 1 lutego 
b. r. v Gosnrzydcwej (po™. Brzosko), iwe nieśln- 
Dne dzńcko, zaraz po urodzeniu udusiła, poczem 
zwłoki niemowlęcia zakopała w ziemi, w podworen 
przy komorze. Hebdówna aresztowana i badana 
przez miejscową żandarm eryę, z początku zaparła 
sie winy, następnie przyznała się szczegółrwo do 
zabicia dziecka. Wobec tego Hebdówna została 
uwięziona i dzisiaj zasiadła na ławie oskarżonych. 
Rozprawie przewodniczył .adca są-du Grodyuski, 
oskarżał prokurator dr Obtnłowicz, obwinioną bro
nił obrońca w sprawach karnych, p. JenJI.

Po przeprowadzonej rozprawie, aa podstawie 
werdyktu przysięgłych, którzy zatwierdzili pytanie 
o zbrodnie dzieciobójstwa, trybunał skazał obwi
nioną Teresę Hebdównę, na 3 łata ciężkiego wię
zienia, ubostrzouego postem co miesiąc. (Jbrońca 
obwinionej, za°trzegł sobie 3 dni do namysłu, w 
przyjęciu wyroku.

Z Podgórza. Tow. gimn. „Sokół" w Podgórzu, 
zaprasza wszystkich członków oraz gości przez nich 
przedstawionych do wzięcia udziału w wycieczce 
pieszej ua Panońskie Skały i BieLny w dniu 9 
maja. Zgłaszać się należy w kancelaryl „Sokoła" 
codziennie między godziną 6— 8 wieczór. Punkt 
zborny w gmachu „Sokoła" o godzinie 7 raro. 
Cncący brać udział, muszę się agłosić najdalej do 
6 maja.

Z kraju.
Tarnów, 28 kwietnia. (Z Towarzystwa Szkoły 

ludowej. — Obchód rocznicy Konstytucyi 3 maja. — 
Powrót rezerwistów).

Na ostatniem posiedzeniu wydziału T S. L., od
bytom pod przewodnictwem p. Lindego, zastana
wiano się szczegółowo nad obchodem rocznicy 3 
Maja. I tak uchwalono, ażeby dar narodowy zbie
rano dnia 2 maja w kieskach ad hoc urządzonych: 
przy placu Sob>'esklego, przy dworcu kolejowym, 
na Burku, w ogrodzie miejskim i przy ul. Lwow
skiej. W  kioskach tych będą siedziały panie upro
szone w tym cełn. Nadto postanowiono zwrócić się

naszego natryotycznugo kupiectwa o ofiarowanie 
na cele Towarzystwa xi*Łrnf,ii 70 onrłońnży tt uh u 
3 maja. Uchwalono nadto sprzedaż nalepek aa okna, 
z których dochód przeznaczono na założenie szkoły 
realnej w Orłowej na Śląsku. W dalszym ciągu 
posiedzenia zastanawiano się nad kweityą urządze
nia kutsów analfabetów po wsiacb i  nad urządze
niem teatrów włościańrkich. Co do ostatniej ipra- 
wy uchwalono utworzyć komisję, ktoraDj się tem 
zajęła, powołując na członków p. Niwińi ką, p. MI- 
cnnika, prof. Wojciechowskiego, Dadco kooptowano 
z poza członków z-rządn proi. Balickiego. W  dy
skusji zabierali głos prawie wszyscy obecni-

Staranieiii zjednoczonych towarzystw polskich 
w Terno wie odbędzie się dnia 2 maja, celem u- 
czczenia rocznicy konstytucji, pochód z przed „So
koła" do kościoła XX. Mizyona.zy. gdz'e zostanie 
odnrawionem uroczyste nabożeństwo.

Onegdaj dwustu kilkudziesięciu rezerwistów 57 
p. p. powróciło z Bośni do naszego miasta. Na sta
c ji  zjawiła się muzyka pułku, która Pszczęśliwio 
nych obrońców ojczyzny, wfród wielkich tłumów 
publiczności, odprowadziła do koszar.

BzeszÓW, 27 kwietnia. ^Zamknięcie rachunkowe 
funduszn gminnego za rok 1908. Z Towarzystwa 
„Własna Pomoc". Datki na cele humanitarne).

Ze sprawozdania komisyi Kontrolującej, przędło- 
żonego Radzie miejskiej przez radcę Dobiję wy
nika że po zamknięciu rachunków za rok 1998 
zwyczainy dochód gniny wynosił w tym roku 
643.918 kor., zwyczajny rozchód zaś kwotę 631.170 
kor;, czyli, że rok ten zakończył się nadwyżką do 
chodów 12.747 kor. Zarówno dochód teu, jak i roz
chód jest najwyższy, jaki od czasu przyłączenia 
przysiółków do miasta Rzeszowa t. j. od r. 1902, 
budżety miejskie wykazują. Dochody nadzwyczajne 
wynosiły w r. 1908 kwotę 160.625 kor, nadzwy
czajne rozchody 140.923 kor. Zapasy kasowe z koń
cem r. 1908 wynosiły 3688 kor. w gotówce 
i 157.185 koron w papierach wartościowych. Majątek 
czynny gminy wynosił z końcem roku kwotę 2,488.637 
koron, majątek bierny kwotę 1,811.910 koron. 
W  porównaniu z rokiem la07 okazuje się zmniej
szenie majątku o 751.517 koron. Zmniejszenie to 
jest pozorne, w maj jtek czynny nie wciągnięto bo
wiem jeszcze niesko’andowanych dotąd budynków 
nowej szkoły i przybndewań w koszarach 3 pułku 
ułanów obrony krajowej. Na wniosek komisy! kon
trolującej ndzlellła Rada miejska magistratowi za 
rok 1,908 absolntoryum i poleciła temuż ponownie 
założnnie inwentarza funduszu drogowego.

W niedzielę 9 b. m. odbędzie się w lokalu „Mu
zeum przemysłowego" walne zgromadzenie stowa
rzyszenia wytwórczego zabawek „Własną pracą". 
Stowarzyszenie to założone zostało staraniem „Mu
zeum przemysłowego", którego zarząd wycnodził 
z tego słusznego założenia, że akcya bojkotu towa
rów pruskich dopiero wtedy będz’ e racjonalna i zu
pełna, gdy Bię powoła do życia szereg towarzystw 
wspołdzielczycb, gospodarczych i wytwórczych. Sto
warzyszenie „Własną pracą" liczyło 31 grudnia 
1908 roku 67 członków. Stowarzyszenie zajmowało 
się wytwarzaniem zabawek drewnianych i mundur
ków Btudenckich. Do wyrobu zabawek powołano siły 
dotąd u nas niewyzyshane, a to młodzież uczi ą 
się i terminatorów. Liczba tej młodzieży rozwija 
się :talo. W  sierpn’u 1908 pracowało fa, w« wrześniu 
17, w październiku 19, w listopadzie 24, w gru
dniu 29. Ponadto oddawano wykonanie zabawek 
miejscowym rzemieślnikom. Do wyrobu mundurków

używano miejscowych krawców. Na wystawie w Ja
rosławiu otrzymało stowarzyszenie „srebrny medal". 
Udziałów wpłacono ogółem 795 koron, deklarowano 
K 1247. Obrót kasowy wynosił w przyehoazU 
2023 K, w rozchodzie 2-019 K, ogółem 4.042 K. 
Z cyfr tych wynika, że młoda ta instytucja ma 
widoki rozwoju i że dyrekcja w stosunku do wpła
conego kapitała udziałowego możliwie wiele zdziałała.

Tow. zaliczkowe i kredytowe rozdzieliło na cele 
humanitarne dla instytucyj miejscowych i poza- 
miejscowych kwotę 1000 koron.

Nowy Sącz, 27 kwietnia. (Rusko-poiska zgoda).
0  dwie mile od Nowego Sącza, na drodze do Kry
nicy jest maleńka mieścina l  abowa, zamieszkana 
przeważnie przez żydów a częściowo przez Pola
ków i Rusinów. Miejscowy proboszcz grecko kato
licki, ks, Durkot, udał się do br. Adama Stadni
ckiego, aby wydzierżawił aom, znajdujący się pra
wie w środku miasteczka, na czytelnię riską. Hr. 
Stadnicki zgodził się na odstąpienie domu zupełnie 
bczinreresowi.ij pod warunkiem, jeżeli pomieści się 
w nim istniejącą od 4 iat czytelnię polską T. S. L. 
obok czytelni niskiej / gdy napis będzie w oby
dwóch językach. Na tę propozycję ks, Durkot Bię 
n ie  z g o d z i ł .  Okolica koło Łabowej jest wprost 
zagrożona. Żyje tam około 200 rodzin polskich, 
które od łacińskiego kościoła są oddalone od 9 do 
16 km. natomiast ruBkfa cerkwie są w każdej wsi. 
Celem obrony kościoła łacińskiego powinien konsy- 
stor* tarnowski natychmiast kreować posadę wika- 
rynsza w Nawojowej, do pomocy proboszczowi. Nt 
przestrzeni 7 mil wzdłuż pomiędzy Nowojową a 
Krynicą nie ma nawet kaplicy łacińskiej, gfizieby 
Polacy mogli się skupiać. Dlatego drugi ksiądz 
miałby nardzo owocną działalność. Miejscowe to
warzystwa oświatowe mają niezbite dowody sztu 
cznego ruszczenia się polskiego ludu. Smutne to 
zwłaszcza, że lndzi do obrony polskości bardzo 
mało a do tego Koło T, S. L. w Maszynie zupeł
nie nieczynne, ’a Koło T. S. L. w Grybowie spo
tyka się z wrogiem pesymizmem mieszczaństwa i
1 inteligencji grybowskiej.

Nowy Tdrg, 28 kwietnia. (Walne zgromadzanie
Tow. Sokół. —  T, S. L. — Bankructwa).

W niedzielę 25 b- m. odbyło się spóźnio
ne nieco walne zgromadzenie Sokoła, pizy udział* 
5u człoakow. Nad przedłożonem w druKn sprawo
zdaniem, wywiązała się żywa dyskusya. Z przedło
żonego sprawozdania wyszczególnić należy: liczb* 
członków 148, dwa oddziały ćwiczących, liczne 
wieczorki, zawiązek biblioteki o 185 dziełach, sła 
bo zaop~trzoną czytelnię dzienników, a przede- 
wbzystkiem wybudowanie własnej sokoinl kosztem 
około 70.000 koron. Wzniesienie sokolni stało się 
punktem zwrotnym dla gniezda miejscowego, sdo- 
wodowało ożywienie towarzyskie i kulturalne, a a 
zarazem wywołało wislkie oudłnżenlo Towarzystwa. 
Jako żądania członków do nowowybrandgo u ydzia
łu, do którego weszli, jako prezes H  Engel, jako 
zastępca Z. Wasiewicz, jako wydziałowi pp. Czaja, 
Lgockl. Potomski, dr Pizybylski, Władyka, Liszka, 
Rajski Józef, Guziak, Ossowski, postanowiono' za
prenumerowanie więksauj ilości czasopism, urządza
nie odczytów dia szerszjch warstw, połączenie so
kolej biblioteki, z bibliotekami innych towarzystw itd.

Koło T S. L. założyło wypożyczalnię książek w 
Dziale, a zmieniło na stopień wyższy w Zaiucznem. 
Na 3 maja sprowadzono nalepki w cenie 10 bal. 
?,u sztukę. Obchodem zaś konstytucyi 3 maja zajął 
się SukóL W  niedzielę odbędzie się uroczyste na
bożeństwo, pochód 1 muzyką do parku pod pomnik 
Mickiewicza, a wieczorem muzykalno-wokalny kon
cert, z doborowym programem.

w  ^niaśf-jo naszem nastąpił szereg bankroctw 
firm żydowskich, którycn pasywa » ju u o ^  ty -
sięcy. Upadłość zaczął Mendler. a po nim Hammer- 
szh„g, Holber, Mastbaum, dzierżawca elektrowni 
miejskiejtLiebermann i Jolies. Nie koniec jednak na 
tem, bo zapowiadają się w nieście jeszcze dalsz 
□pafiłości.

W tych dniach rozpocznie się budowa szpitala 
powiatowego, a tem samem przyjdzie do skutku 
powstanie drogiej, cc jest uiezmijrme u nas po
trzebne, ap*ekl.

Przemyśl, 28 kwietnia. (Wyjazd biskupa. —  Kurs 
anallaDetów. —  Powrót rezerwistów). Biskup ks. 
Józef Pelczar wyjechał we środę na miesiąc do 
Rzymu, aby wziąć uaział w uroczystości kanoniza
c ji bł. Klemensa Hofbauera.

Staraniem zarządu pow. Kółek rolniczych I Tow 
oświaty ludowej otwarto we wsi Kozłowa pod Prze
myślem kurs analfaoetów, na który uczęszcza około 
50 uczniów w wieku pozaszkolnym.

Dziś powrócił do Przemyśla zmobilizowany w cza
sach grożącej wojny austryacko-seroskiej batalion 
10 pnłku piechoty. Powracających witał korpus 
oficerski, muzyka wojskowa i tłumy publiczności. 
W koszarach komendant pułku wygłosił do powra
cających okolicznościową mowę.

Z e >  ś w i a t a .
Z Warszawy. (Stany wyjątkowe.—  "Wybór po

sła. —  k/gon).
—  Z Petersburga donoszą tutaj, że w kilku 

pismach tamtejszych pojawiły się pogłoski, że 1 
czerwca (st. st.) w s z y s t k i e  s t a n y  wy j ą t k u -  
we  z o s t a n ą  z n i e s i o n e .

—  Wybory posła m. "Warszawy na miejsce Ro
mana Dmowskiego, który złożył mandat, wyznaczone 
zostały na dzień 21 maja.

—  Wczoraj zmaił tu r. Ł Kowalewsklj, prezes 
departamentu warszawskiej Izby sądowej.

Uczczenie pamięci Modrzejewskiej. Na trzeci
dzień po zgonie śp. Modrzejewskiej amerykańskie 
(angielskie) „Towarzystwo rycerzy Kolumba" u- 
rządziło zebranie skutkiem odezwy generała J. 
Shields'a, celem uczczenia pamięci zmarłej w Ka
lifornii artystki polskiej. Frank Keenan aktor, czło
nek tego stowarzyszenia przyjechał Bpecyalnń. s 
Nowego Jorku, aby wygłosić na tem zebraniu mo
wę żałobną na cześć zmarłej. Oprócz niego wygło
sili także mowy Herbert O. Duce, dr Eugene Clam 
cy De nie! Donahoe i P B Flanagan. Uchwalono 
rezolucje kondolencyjne, króre posłane będą do 
syna zmarłej, Ralfa Medrzejew-kiego i do biolio- 
teki Jagiellońskiej w Krakowie.

„Polsko-morawska wystawa sztuki" w Hodo- 
niiiie zostanie otwarta d. 23 maja b. r. i trwać 
będzie przez miesiąc. Jak donosi „Union" przybę- 
dzie na wystawę austryacki następca tronu.

Awans majowy armii austro-węglorskiej wypadł 
tego roku dobrze, Generaiami piechoty zamiano
wani zostali marszałkowie polni porucznicy: Adolf 
Rummer v, Rummershof i Rajmund Gerba, Mar
szałkami polnymi porucznikami generał majorowie: 
Łukasz Perticz, Wiktor Udwarnoky, Zygmunt Ban 
sak, Herman Colard, Juliusz Magyar, Paweł Pu- 
h&llo, Błażej Schemua, Karol Csongway, Oskar 
Zednik, Kurol Knopp i Gabryel Loskay. Ct.ły sze
reg pułkowników zamianował cesarz generał-majo* 
rami, a w daiszych szarżach awans jest bardiw

P r a & M C I M U  M M
w  K R A K O W I E ,  R y n e l t  g ł .  L .  * 2 .wiosenny i le tn i poleca

Kapelusze, Kapturki, Czapki, Rękawiczki, Skarpetki, Poń
czochy, Buciczki i Bieliznę dla dzieci, Aak również całe 
wyprawki dla niemowląt* —  W  niecUlele i Święta sklep znnmkięty.
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dobry Jedna tylko okoliczność jest wyjątkową, a 
mianowicie to, ie  mimo awansu genenl-tnajorow ie 
1 pułkownicy pozostają w swej randze, co przypi
sać n: leży względom budżetowym, gdyż nie ma 
doiacyi na te nowe rangi.

Zamaskowany obcinacz warkoczów. Jak do
noszą „Leipziger Nachricłrten** z Sunreborgn w Sa
ksonii, w pociągu kolejowym pomiędzy SonneDer- 
giem a Koburgiem jakiś mężczyzna zamaskowany 
napadł na siedzącą sairotnię 13-letnią dziewczynkę 
1 obciął je j długi* warkocze, które zabrał ■ sobą. 
Ażeby dziewczyna nie mogła wołać o pomoc, za
kneblował je j usta. Jest to jnż trzeci wypadek po
dobnego napadu w owej okolicy, bkutkiem czego 
ludność jest wielce zaniepokojona.

B izantynizm  w  N iem czech . Gdy niedawno pru
ski pociąg dworski w drodze do W łoch przybył na 
stscyę w Lipsku, jeden z wagonów poaczas prze
suwania zaczął silnie się chwiać, przyczem służący, 
który niósi zastawę z herbatą, nrzewróeił się. P o
ciągnięto za linę alarmową i pociąg natychmiast 
zatrzymał się. Lyrekcya kciei natychmiast zarzą
dziła śledztwo. Na miejsce przybyli, trzej tajni 
radcy z generalnej dyrekcyi w Dreźnie i przy po
mocy kilku radców lipskiej dyrekcyi badali miejsce, 
na którem chwiał się tak niefortunnie wagon. Usta
wiono pociąg tej samej w agi, co pociąe dworski, 
przyprzągnięto dwie maszyny pospieszne i zaczęto 
Urządzać przez owo miejsce jazdę z szybkością co
raz to wzrastającą. Nawet umieszczono zactawę do 
herbaty i czyniono spostrzeżenia nad nią. Podobno 
zastawa skutkiem chwiania się wagonu po części 
przeti róciła się. Dzienniki niemieckie, donosząc o 
tern Bledztwie, dworują sobie z bizantynizmn władz 
kolejowych.

W oczekiwaniu urodzin następcy tronu. Z E » -
g i  telegrafują: Ludność tntejsza, która oczekiwała 
z początkiem miesiąca rozwiązania królowej, jest 
wielce zaniepokojona tak dłrgiem a dotąd bezsku- 
tecznem wyczekiwaniem. W czoraj wieczorem roze
szła się po mirście pogłoska, o narodzeniu nie na
stępcy tronn; niektóre domy I koszary iluminowa
no Wiadomość otaznła się f a ł s z y w ą .

Miejsce pobytu Abfiul Hamida. Ja.: doniósł te
legram, zdetronizowany sułtan, Abdul Hamid, został 
osobnym pociągiem przewieziony do Saloniki, gdzie 
nia na przyszłość przobywać pod cznjną strażą Mło- 
doturków. W  Salontce istnieją dwie wille, noszące 
nazwę „A latin i". Mniejsza z nich leży koło młyna 
„A latini", taż nad morzem, większa, mająca także 
nazwę „Ida“ , należy do najpiękniejszych budynków 
w Salonice. W  niej ma zamieszkać Abdul Hamid. 
Zbudował ją  budowniczy Alatin. —  W ilia  zajmuje 
460  kwadratowych metrów, ma trzy piętra i wspa
niałe schody marmurowe. n cftczi. ją  piękny park, 
obejmujący 23 .000  metrów kwadratowych przestrze
ni. —  W illa  znajdoje się za miastem na wzgórzu, 
obok którego na drugiem wzgórza wznosi się fort 
Kuczuk Karaniouriu i ta okoliczność rozstrzygnęła 
o je j wyborze. Stąd roztacza się przepiękny widok 
na morze i miasto, a w pogodne dnie widać nawet 
śnieg.em pokryty Olimp.

Wielka kradzież kosztowności. Jeden z ber
lińskich dzienników donosi, ie  pewnej niemieckiej 
księżnie z domu panującego, której imienia jednak
ie  nie podaie, skradziono podczas podróży z San 
Remo do Lugano kufer, w którym znajdować się 
miały kosztowności, oszacowane na milion marek, 
tudzież ważae papiery. P o lic ja  szwajcarska wyzna
czyła 30 .000  marek nagrody za wj krycie spra
wców kradzieży. W  Genewie uwięziono dwóch An
glików, posiadających wyroby złote z dramenta mi, 
*le nie wiadomo «kąd pochodzą te przedmioty.

Zmarli.
Ale ;sander S z a f r a ń  s k l ,  nczestnik powitania 

narodowego w r 1863, Sybirak, właściciel zakłada 
pogrzebowego, przeżywszy 64  lat, umarł w K ra
kowie.

W ojciech  S z y m a n o w i e z ,  majster rz“ źnicki 
obywatel m. Zakliczyna, przeżywszy 62 lat, umarł 
ir Kralow ie.

Stanisław K a c z o r ,  podmajstrzv murarski, prze
żywszy lat 48. umarł w Krakowie.

A .Bander L e w  a k o w l  k i ,  sekretarz Banka 
hipotecznego, w 62 r. życia umarł we Lwowie.

Dr Norbert S p r e e h e r ,  kandydat adwokacki, 
w 28 r iycia umarł we Lwowie.

r o z w i ą z a n i e  k o n t r a k t u  i przed 11 maja 
ule będą mogły przyjąć ich ponownie do pracy.

Srói Eduard we Włoszech.
Rzym. Włoska para królewska w y j e c h a ł *  

w c z o r a j  do  N e a p o l u ,  a stąd uda s:ę do 
B a j e ,  gdzie odbędzie się z j a z d  z k r ó l e m  
E d w a r d e m .  „Giomalt dTtalia" podiosi wa
żność tego zjazdu, ze względu na to, że ozna
cza. on pewne zbliżenie między trójporozumie- 
niem a trójprzymierzem.

Es, Raniło u cara.
Petersburg. Następca tronu w Czarnogórze 

fcs. D a n i ł o ,  przyjęty będzie dziś przez ca-a.

dniem 1 maja zniesioną będzie III klasa. —  Znie
siony będzie również wagon restauracyjny na linii 
Lw ów -R z°szćw . Jest to zarządzenia jednakże przejś
ciowe i  natychmiast będzie zniesionem, skoro sio- 
wa lokomotywy będą w dostatecznej ilości do roz
porządzenia. lak wiadomo, przedsięwzięto próba 
z taką lokomotywą wydała jnż dob.e wyniki. —  
Dla zmniejszenia eiężarn również przeładowanego 
zwykle pociągu pospiesznego nr 4 od dnia 15 
czerwca do dnia 15 września wprowadzony będzie 
p< ciąg idący przedtem ze Lwowa dc Krakowa.

X  Ankieta w sprawie krajowych opłat szyn
karskich. Ze Lwowa donoszą: Z  inięyatywy lwow- 
sKfej Izby handlowo-przomysłowej, w porozumienia 
z Izbami krakowską i lwrwską, ze Związkiem g -lic . 
przemysłu fanrycznego I Związkiem szyn '.arzy obra
dowała w Izbie handlowej 1 w cali ratuszowej 
ankietf w sprawie wykonawczego rozporządzenia 
o krajowych opłatach szynkarskich, które mają 
wejść w życie po wygaśnięciu prawa propinacji. 
Referat w ygłosił poseł dr Battaglia. Na ankiecie, 
której przewodniczyli kolejno pp. Horowitz, Leopold 
Baczewski i Kauch, uchwalono szereg rezolncyj, 
domagających się ujednostajnienia taryf w całym 
kraju, postępowania jawnego wobec stron, obowią
zanych do opłat szynkarskich z poza kraju, a wkońcu 
na wniosek dra Battaglii uchwalono żądać maksy 
malnego kontyngentu tej onłaty.

.-wiązek gal. komisyonerów 'landiu nierogacizny. Wie
deń (8t. Marz), 27 kwietni— Na dzisiejszym targu nie
rogacizny było o;ółem 13280 sztos, w c*en> bagonów 
35t i, młodych 57 id, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około 700 sztuk.. Cena za bagonj 100 do 126, za młode 
8° do ’ 20 halerzy za kilogram żywej wagi Galicyj
skich było około 7418 sztuk, cena 92 do l l f ,  wyjątko
wo do -  ,

Uwaga: Niesprzedanjch zostało około 1300 sztaŁ

był urzędnikiem kolei warszaw sko-wiedeAskiei* 
Zmarł w 60 roku żyeia. B jła to jedna z naj
popularniejszych i najsj mpatyczuicjszycli po- 
itaci z wrrszawskiego św5&ta dziennikarsktógo.

Cześć jego pamięci i

r. ali się nieco do nowego otoczenia pod względem 
stroju, zarzuciwszy w ip b i 1 buiy z w ysokkm l cho
lewami

„Tyifcw kobiety —  pisz* p. Martin —  nic wy- 
lzekły się stroju narodowego, sądząc zapewne, > 
uieby nie zyskały na t ij metamorfozie. Nie mniej 
strój francuski podnosi wdzięki tej, która go pr*y- 
ięła, dając je j piękności więcej blasku i wyrazisto
ści'4. Młodzież, mając nieustanną styczność z miej
scową ludnością, zaczyna rozumieć wyrazy, najbar
dziej używane 1 debrze je  wymawia.

Chwcf s i  płatni są dobrze, cl oc la i mają wygody 
i przyjemności, robotnicy polscy tęsknią do rodzin 
i krtju , myśJac nieustannie o powrocie do ojozy- 
zny. —  „A le  mają wiarę w pizytzłość — voóczy 
swoje wywody p. Martin. —  Marzą o pewnym do
brobycie, jako owocu pracy i o nczędnoścl; żywią 
nadzieję, la  nowt, zorza zejdzie nad Indami rasy 
polskiej 1 dlatego z  nprrgninnlem wzdychają do 
owej chwili, gdy bodzie im dane nścl.kać zne wn 
tych, którzy proez rozłąkę stali lię dla nich je t - -  
cze droższymi —  Istoty, które oni pożegnali we 
łzacn, a które powitają w radości". Za te słowa 
uczciwe „Bulletin Polonais" składa p. Martinowi 
dzięki, do których i my się przyłączamy.

(Telegramy »N. Reformy1 2 d. 29 kwietnie.) 
Abdol Harald »  Sabnlcs.

Sal ot il ka A b d u l  H a n  iu przybył tu wczo
raj o sr. 10 wieczorem SDeeyalnym pociągiem, w 
w 1 tórym jechało zarazem 30 żandarm* r. Na 
dworcu salonickim oczekiwał przybycia pociągu 
oddział fcawaleryi,

Abdul KamiJ n ie  c h c i a ł  w s i ą ś ć  do cza 
kającegu na niego automobiln i musiano posłać 
wobeo tego po powozy. — Za powozem Aodul 
Hs_iida .ecnały lego kobiety i służba.

Komitet mbdoturecki poczynił rozległe przy
gotowania, celem zapobieżenia demonstracjom. 
Willa „ Alatin“ (Ida), w której zamieszka snł- 
an. otoczona jest silną strażą. Ci, którzy wi

dzieli obeci ie Abdul Hamida, opowiadają, że w 
ostatnim czasie ogromnie się postarzał.

Apanaie saliaaa.
Konstantynopol. Rząd wyznaczył eks-sułfano- 

wi A b d u l  H a m i d o w i  50.000 franków mie-  
s i ę c z n y c h ( l )  apanaży.

Aalsroiua narodowa I wyznaniema.
Kor.etantynonol Ahmet Riza oświadczył, że 

rząd będzie się starał nakłonić sułtana do z ł o 
ż e n i a  w i z y t  dworom europejskim. Ahmet 
Riza oświadczył, że po przywri/ceniu spokoju 
wszystkie narodowości w Macedonii otrzymają 
a u t o n o m i ę  k o ś c i e l n ą  i s z k o l n ą .

P o s jffa ift ły cz n a  w r ó ż b a .
Paryż. Tutejszy generalny konsul turecki 

L n f t i  o e j  Któ**y do Młodotrrków odnosi się 
krytycznie, oświadczył w rozmowie z jednym 
z tuteiszych dziennikarzy, że, jego zdaniem, 
nowu,  s y t u a c j a  w T u r c y i  n i e  p o t r w a  
a m  m i e s i ą c a .  Nowy sułtan jest więźniem 
Młodoturków Lafti bej obawia się n o w y c h  
z a w ] a ł a h w Turcyi.

Paumik koa&tyżacyl.
Konstantynopol. Dzienniki ogłaszają subskryp

c ję  na budowę p o m n i k a ,  celem uświetnienia 
zwycięstwa wojsk macedońskich i przywrócenia 
konsfytucyi.

Pros& rypcya.
Konstantynopol. U jednego z uwięzionycn 

żołnierzy znaleziono 3000 ant ów tureckich i 
wiele Kompromitujących listów.

Reformy dworskie.
Konstantynopol. Rząd ma zamiar z r e f o r 

m o w a ć  d w ó r  s u ł t a n a  na modłę zupełnie 
europejską, jednak bez przepychu. O s u n i ę t y  
ma b y ć  h a r e m  i i n s t y t u c y a  e u n u 
c hó w.

P o  z a m k n i ę c i u  n a b i e r a .
Kraków, 29 kwietnik, 

p L wrót rezerwistów. Jrk »ię z« sfer wojsko* 
wyeh dowiadujemy batalion rezerwistów 13 p. p. 
liczący o Koło 4 0 0  ludzi, który wyszedł z Krakowa 
do Bośni d. 25 marca, wraca do Krakowa jutro 
o godz 5*14 rano. Rezerwistów tych prowadzi nad- 
poracznik Karol Blascnke.

Ostrzeżenie. Zarząd T. S L. w Krakowie ko- 
mumknje tam , że po sklepach krakewskicn cnodzl 
jakaś para 'mężczyzna I kobieta), która głosi, i «  
w dniu S maja T. S L. nie Dędzie zoierać żadnogo 
daru narodowego w pieniądzach, ale żąda za to 
dawania inseratów do jakichś okolicznościow ych 
puoliKacyj. Zarząd T . S. L. w Krakowie oświadcza, 
że osoby te, widocznie w coio saataiu podszyw ają 
się Dod T  S. L., któro nic i  tę sprawą nie ma 
wspólnego

E r o r i & a  U y o w s ś i a .

Budapeszt Dziennik urzędowy ogiosza przy
jęcie dymisji węgierskiego gabinetu przez ce
sarza i dalsze pozostawienie go w urzędowa
niu aż do dalszego rozpcrząazema,

Rosy,sha osapacyai PrrFi..
Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi z D ż u l f y ,  

że dnia 26 i 27 b. n? weszła główna siła w o j  
sk a  r o s y j s k i e g o ,  pod dowództwem generała 
3 r a r s k i e g o  na terytoryum perskta.

Dnia 26 b. m, ostrzeliwały wojska perskie 
patrol kozacki w przesmyku Daratis w odle
głości 23 wiorst od Dżulfy.

Wojska perskie w y p a r ł y  s i ę  potem kate
gorycznie jakichkolwiek zaoiatów wojennych.

Następnego dnia spotkał patrol kozacki w po 
bliżu tego Drzesmyku pewnego kozaka, którego 
żołnierze perscy wzięli do niewoli.

Persowie wypuścili go następnie na wolność 
i odesłali do obozu rosyjskiego z listem, w któ
rym uświadczyli, że strzelali do kozaków, biurąu 
Ich za przebranych rewolucyonistów.

W i e s z a j ą .

Konstantynopol Słychać, ża Nadir aga. przy
boczny adiutant byłego sułtana Abdul Hamida, 
zostanie dziś powieszony.

Odpowiedzialny redaKtor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A U C S Ł A f t E .
0

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą o# 
redakcyi).

z dnie 29 kwietnia.

Wiedeń. Wbrtw wiadomościom, nadeszły m z 
Budapesztu, o zasłabnięciu cesarza, donoszą ze 
sfer miaro lajnych, iż cesarz ma się dobrze i u- 
dzielał dziś posłuchań.

Plan finansowy Bilińskiego.
Wiedeń. Prasa tutejsza wstrzymuje się dziś 

jeszcze od wydania ostatecznego sądu o proje
ktach finansowych ministra skarbu. Tylko „Aro. 
Ztg.“ występuje dzis: w  sdosóó stan ow czy  p rze 
ciw  ty m  p r o j e k t om

r ,aga. Plan finansowy ministra skarbu B i
l i ń s k i e g o  znajduje zarówno w czeskiej jak 
i niemieckiej prasie n i e p r z y c h y l n e  przy
jęcie. „Nar Listy" oświadczają, że nie zgadza
łoby się ani z programem, ani z h o n o r e m  
posłow czeskich, uoy głosowali za planami -fi- 
nansowemi min.sira skarbu, które doprowadzi
łyby do pozbawienia Sejmów o s t a t n i c h  r e 
s z t e k  ustawodawstwa finansowego.

Tauże dzienniki n i e m i e c k i e  zachowują się 
odpornie wobec planu finansowego i wskazują 
na stanowisko, jakie zajął członek czeskiego 
Wydziału Krajowego E p p i n g e r  na sobotniej 
konferencji u ministra skarbu.

Przfsilataia na Wągrzesk.
Budapeszt Sytuacja jest zupein,e n . c w y -  

j a ś n i o n a. Fartya niezawisłości urządziła wczo
raj zebranie w obecności Kossutha Apponye- 
go. U s p o s o b i e n i e  j e s t  b a r d z o  r a d y 
k a l n e .  Wielu posłów oświadczyło wczoraj, że 
noBzą się z zamiarem wystąpienia z partyi nie
zawisłości, lub opuszczenia Kossutha, na wypa
dek, gdyby tenże zgodził sie na wyłączenie 
sprawy bankowej z programu przyszłego rządn.

Postanowiono także na tem posiedzeniu n i e 
d o p u ś c i ć  do utworzenia gabinetu, złożonego 
ze zwolenników dualizmu. £ sczególnie radykal
nie zachowuje się J u s t h ,  który zaprosił na 
dziś do siebie posłów z partyi niezawisłości na 
poufną konferencję.

Wckerle zapowiedział na dziś swą wizytę u 
Justłia.

BudaneszŁ „Pester Lloyd" donosi, że po 
ostatniem posłuchaniu Wekerlego u następcy 
tronu, s y l u a c y a  o g r o m n i e  s i ę  z a o 
s t r z y ł a .  Przekonano się, że w Wiedniu stoją 
wszyscy na sianewi sku n e g a t y w  ne m wobec 
żądań węgiersk.ch, tak co do sprawy banko-, 
wej, jak i wojskowej.

Pojednawczy wykład.
Roclln. Znany polityk francuski i poseł, bar 

D e s  T o u r n e l l e  przybył tu z Paryża i wy
głosił wykład, na zaproszenie c e n tr a ln e g o  ber
lińskiego komitetu dla z b l i ż e n i a  m i e d z y  
F r a n c y ą a  N i e m e  a m*. Na wykład ten 
przybyło wielu posłów i polityków niemieckich.

Pierwszy ma)i<
Hamburg. H m  burskie towarzystwa okrętowe 

zawuadomiły robotników, którzy chcą obchodzić 
uroczystość 1 maja, że będą to uważały za

fclurjwanla. Minister sprawiedliwości aa mianował kan
dydata notaryalnepn w Rudk ioh, Maryr aa Nowakowskie- 
fn. notaryusiem i Lutowiskaoh.

Min. rolnictwa zamiaaowa. w dyrekcy’ lasów i dóbr 
•ałUtw Antoniego Utreitta rewidentem, a Wiktora Hu
ta ) i f orałem.

Kamie tnik zamianował ohcyała raohuvkowego na-
K .estnictwa Wlndyr^awa Zumckiego rewdentem .aohnn- 

wym, asystentów Mikołaja »zamotę: Ignaoego bnobsa 
I Juliuisa Bt iynskiego oficjałami, jraEtyaaniów ra- 
Annkowycu Stai isława GadziÓB r ego, Hanryk- Słowika, 
Angnsta Włiaysława Zgoaę i Ludwika Jant. Gilnreine- 
n  as^Etentam. ra nnKowynJ nam.eitnictwa.

2 kalendarza. We czwarti k 29 kwietma: Piotra i  
Werony i Roberta; w piątek 30 kwietnia: Katarayny 
Seneń. p , w sobotę 1 maja: Filipa i  Jakoba ld.

Wschód słońoa 80 kwietnia o goda. 4 min. 20 nachód 
t  g . C m. 54: długo' dnia 14 godaln mi] 84.

Z krnkowsklsgr ibaerwato"yum. Dnia 23 kwietnia ter- 
■aome‘r doaae lł >d -ą> 151 da 19 2 O .;— baronie J  pod- 
Srs . ńę,

Dn. 29 kw!e*nia o eoda. 7 rano atan barometru .'46 3 
mm., termometru 4- 6*9 O.; wiato -.achodnio-połndnio- 
w» achodni

R rp e rto a r  T eatru  m ie isk ieą o  w K rakow ie.
W e czwartek: Woanioa Hensse'1* (osti tni wy itęp B. 

Leszczyńskiego!
W piątek teetr zamknięty.
W  fcubitę: .Król" Gaillayeta i c«  Flenn’0.
W  niedzielę po poluaniu: „Kopciuszek"; rieczór 

JKról*.
Repertoar teatru ludowego.

We -.zwartek: „Ach to Zakopane".
W  piątek teatr zamknięty.
W  sobotę: „Ogniem i mi :czem“.

£ 1 .  G a b r y e l i k a ,  K r z y i  : t o ' o r y  
1 S p a k ó w .  W yn a jm u je  i sprzedaje p ierw 
szorzędnych ia b r jk  fortep ian y , pianina, h arm o
n ie i  pianole za g o tów k ę  Iud na epłaty  naw et 
dis udziesiom iesięczne. Instrum enty używ ane od 
een  na„niż8zych.

nlnbionym z powodu swego dobr Bmakn, 
skuttóznego, a przytem łagodn. działa
nia, tak, i t  nawet najwrażliwszym osu- 

bom zaszkodzić nio może,
j-sst I pozcstaole

,Cż.LIFIG“ (Kalifornijski Syróp a fig), 
iaphlny srod ek przeczy szczający dla pań 
i dz.eci, który w każdej powinien się 
znajdować ipteczco domowej. — Da na
byci- w, wizynkich aptekach: Cała fla- 
b z i  a 3 K, pół flaszki 2  K. Przy zakupiue 

nważajcio na znak:

Kraków, Karmelicka 24.
Poko e z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 

scu lub na nrasto.

t e i e g . ’ f i £ i c i n e .

Wiedeń, _9 kwietnia. (G iełd- połudnmwa.)
Mar*. 11712, Renta m ą o w i 95‘8o. Renta Koronowa 

węgierska 93*—. A so je  aaatr. zakŁ, trei. t>40*59. Akeya 
*eg. z auł. kred. 753-— . Akcye Ingiotanzn  295* —. Ascya 
Unionbankn 544*50. Ak^ye BanLyereinn 527*— . Akcye L&zu 
derbanka 442*75, Akcye kolei państwowroa 703*— . Lew

ara* 107*50, Akcye kolei Elbetha! 460*57. licy e  fabryki 
uroni O—*—  Akcye tywmiowa 637*— . Alpiny t B*5u. 
Rime-Mar»nyi 572*—. Akcye płaskiego To w. żeiazntgt 
1567. Losy tareekie 1S6 50. Ruble 252*25,

Usposoaieuie: spokojne.
Berlin 29 kwi,* nia. , ilelda pnrarna.’
akcje  -r»dyt<we 201*25. Tow dyskoatore  19J*25.
Upośtbienie silne.

Dział ekonomiczny.
x  Z n iesien ie  II! klasy w  p oc ią g a ch . Jak jnż do-
jśliśmy przy tak zwanych nocnych b lit i-ch "  nanieśliśmy przy tak zwanych nocnych „b lit i-ch "  na 

przestrzeni Lwów-Kraków-W iedeń zniesione zosta- 
» !  z dniem 1 maja wagony III  t i asy, przeciwko 
ezemu szczególnie sfery handlowo energiczny po
dnoszą protest, W sprawie tej nadsyła nam c. k. 
Biuro korespondencyjne następujący komentarz: 

Nadmiar przejezdnych w pociągacL pospiesznych 
kolei północnej nr 7 wychodzący o godzinie 8 wie
czorem z W iednia i nr 3 przychodzący o 8 runo 
do Wiednia, od dłnzszego czasu opóźnia ich przy
bycie na miejsce przeznaczenia. Z powodu tego 
coBtanie zredukowaną ilość wagonów wosróle, a z

Glałdą zbożowa.
Budapeszt, 29 kwsetnia. Pszenica na kwiecień 14’ — !• 

14*01; pszenica na maj 11*83; pszenica na październik 
-  *-— do — *— ; żyto La maj 9 Sb do t*3S; żyto na pa
ździernik —*— du —*— ; owits na maj — *— do — *■< 
owiee na nażdziernilc 7 63 dc 7*6*■ • 1 okarydze na maj
7*55 do 7 56; kukurydza na lipiec "7 7  do 7*78; rzepak 
na sierp:eó 14*75 do 14*85. W-zystto ta 50 W- 

Oferty mierne, ohęć kupna słaba, usposobienie silne; 
niejednostajnie.

Znakomite pasły, kremy, lakiery do odświerzania obuwia. 
Szczotki i ściereczki do czyszczenia tychże. W szelkie pasty 
proszki, mydła do czyszczenia srebra, metali i sprzętów do
mowych. W ysyłki na prowincyę odwiotną pocztą 2 razy dni*,

Wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania po
dług i posadzek. Najtrwaitzą glazurę bursztynową 
i spirytusową. Prędko schnące linoleum, fcłpecyalną 
—  masę iranenską do posadzek i do hnoleum. —

Taniej niż wszędzie 

poleca Krafców, ulice Dłaga Ł. 18.
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m m m u w
Eapiial J icjjay  iS1) x&iiionót7 koron.

i m  m m m m i  - m m  tr m m m m
Kraków, Synek główny, Linia A -55  44* Fesŝ sszs rescirarewe Si ^llioaów feoroa.

\

Przyjmuje w k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .  Podatek rentowy opłaca
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca knpony i wylosowane efekta.

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 16 i n o

Jaż nAdeszfy 
najświeższe nawo * ci

z w y c z a jn y c h ,  s k ó r z a n y c h ,  133- 
tss1̂ , Tccoci ! t. §*,, których 

wzory wysyła opłatnie
O

L W Ó W H O T E L  Ż U R Ż A L W Ó W
2587 2 2 I

Nakładem księgarni

1 i Krzyżdoowskiego w iii
wyszła

K A N T A T A
ku czci 2719 1 3

Juliusza Słowackiego
„Jemu co jak promienny słnp...“ do słów 
Stanisława Rossowskiego, na chór mie
szany z towarzyszeniem fortepianu, dla 
nżytku szaół średnich ułożył Jaa  Gall.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

C sn» C I fiO.

O s o b a
7 ładnem, szybkiem pismem znajdzie za
trudnienie do pisania adresów na pewien 
czas. Własnoręcznie pisane zgłoszenia 
pod „Carmilion“ poste rest. Kraków. Nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 

2718 l  2

Usta
zdolny w kopiowaniu, tonowaniu i w re
tuszu pozytywnym, znajdzie umieszcze
nie zaraz lub od 15 maja z wiktem i 
pomieszkaniem. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw, fotografią i podaniem wa
runków do Zakrada fo to g ra fic z n e g o  
H. E ask a , i r j s n o .  2722 1 2

skład łortepianów, pienia i
poleca 121 97 o

najlepsze instrumentu 
tira krujoaiycii.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ebrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewiozą. Zarazem najpraktycz
niejsza krzesła do fortepianów.

P o m o c n ik
z działu korzennego, trzeźwy i pracowi
ty, rutynowany piwniczny, poszukuje 
posady zaraz. Zgłoszenia przyjmuje z 
grzeczności Stefan Sobolewski, Popędzy- 
r,a Dwór. p. Ujście Solne. 2713 1 o

„H M M A *
w zorowa pracownia sukien i okryć damskich

ul. F elluyaneh 15
otwarta od 9— 12 przed i od 3— 6 po 
nołudniu, wykonuje wszelkie zlecenia 
punktualnie, starannie i po przystępnej 
cenie. — Przyjmuje panienki do nauki 

27.6 1 2

ftuzahft ijTjhsta fnmrnyi
do jesieni lub młodszego m agistra ka ale-a 
na stałą posadę. Zgłoszenia: Apteka v  Tarno
wie (Strusma) 2726 1 O

P m m n y
energiczny i sumienny człowiek, z dobrem pi
smem. znajomością bnchalteryi i języka nie
mieckiego, z n a jd z ie  z a ję c ie  r r t d p l u -  
d u io w c . Znajomość czynności księgarskich bar
dzo pożądana. Zgłoszenia z odpisem świadectw 
i po ianieiu warnnkńw pod „ P r a c a “  posW rę- 
stante K r a k ó w . 2737 1 2

zupełnie niezależne i przyjemne dla roz
porządzającego 15.000 koron. Dochód 
6000 K rocznie, zapewniony aktem no
tarialnym. Niepotrzeba żadnych wiado
mości zawodowych. Na żądanie ustąpi 

dotychczasowy czynny dyrektor. 
Zgłoszenia H K .  poste restante 

K r a k ó w .  2740 1 3

£7)
JK . ~

dla nerwowo chorych. Katechizm dla 
neurasteników ułożył dr Gaston Yorherg. 
Cena K 1. Do nabycia w każdej księgarni. 
Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie.

2159 9 15

OTOlifiT „LJTlfMIir
w Krakowie, ui. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem utrzymaniem lub same po
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom. 

226 31 0

w ładnej okolicy, składający się z 4-ćh 
pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżar., ła 
zien. i t. d., z zabud. gospod., 20 mor
gów pola i łąk, wszystko w jeJąym 
kawał, przy szosie, blisko stac. kol. i 
Krakowa do sprzedania. Z. P. 20 poste 
rest. Kraków, za okaz, kwitu ins. 273615

PC37«łfli]C SPŚlnlKfl
do przedsiębiorstwa przemysłowego. —  
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 
Adm.aijtr. „N. Reformy" pod „L. B.“ 

2711 1 5

po urzędniku poszukuje posady na plebanii lub 
u wdowca. A. H. w  Okocimie n p. Wiktora. 

2732

S  © f  B i © § §
tytułem głównych wygranych w 
1 9  c lą g n !e n ia c h  fl O  

u a  r o i
Najbliższe 3 ciągnienia już dnia

1 I 15 maja 1939 p.
A u str . k r e d y t  l o s  z ie m s k i

kupon gry, emisyi z r 1880. 
W io s k i  l o s  c z e r w o a e g o  k r z y ż a  
l o s  E a z y ’ k a
L o s  J oa z iT  „ D o b r e g o  s e r c a ” .
W szystkie 4 losy razem gotówką około 

lTó K In! aa
39  ra i m ies ię czn y ch  p o  V — S .

M atjcbir; astoive, wyłączne prawo gry 
już po złożeniu pierw szy raty na prawne 
potwierdzenie kupna, — Zam ówienia prze
kazem pocztowym. 3535 5 5

W ie d e ń s k i d o m  w j/m ia s y  
R obert R citie r . Wiedeń IV.,

Eanptstrasse 20 (tylko ,,Faulanerhof“ ).

j s z a - T i a r i i a -
 :  ' y k a - k a h e o -

i :z 3holady Wiedeń-Staduiu
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!. mm koncssyoMwany zakład używanyca 
pojazdów i uprzęży

raa zawsze ca sprzedaz w bardzo wielkim wy- 
borze barozo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkryio jedno i d yukouuo kuozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, leakie kabryolety, 
crowne i t. <L Kupuje też całe urządzenia 
rozebranyoh pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
w komis Karoi Fiscber Wiedeń, li, Traterstrase 
72, Hotel xxordbain. Teł. 20107. 111 50 0

Przed paru miesiącami ot\ V O  ■ 
f z o i i ą  z o s t a ł  a  204014  o

przy u!. Dłstisj %
Przejmuje do czyszczenia wszyst

ko w zakres jc] wchodzące i wy
konuje z  c a ł ą  g o r l iw o ś c ią  
I  p u n k t u a ln o ś c ią  po cenach 
b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

Z dniem 1 k w ie t n ia  p r z e 
n ie s io n ą  b ę d z ie  p o d  1. 6  
n a  t e j  s a m e j j f l ic y .

Z Prukarni Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10.

Kto Od ilu konsekwentnie codziennie używi, ton według dzisiejszego stanu 
nauki najlepiej pielęgnuje zęby i usta. " 2686 2 5

S z y fo ity . s z y r fy m il , p a ifc s t e
z fabryki Benedykta Sebrolla Syna.

Z e f i r ?  a n g ie ls k ie , b a t y s t ?  f e s lc r s w e
na bluzki i suknio 

poleca w wielkim wyborze 206I 6 o

| Jtoys prauss * J{r#w - ?. |

Z a k o p a n e  „ H Y G E A ”  K r u p ó w k i 78
(w ogrodzie z rozległym widokiem na góry)

P?nsp5Ht tMżssczy IM tft&otj i MRUty
Kuchnia doskGnała. Przy specjalnych cierpieniach dyetetyczna. Ogromne we
randy do kuracyi klimatycznej. Zabiegi wodolecznicze. Masaże Wanny ciepłe 
i gazowe. Pokój z całem utrzymaniem 6 do 12 kor. dziennie. Przez maj i czer
wiec o 25% taniej. Mat, 6 o Właścicielka Mi Turzy ma.

PATEN f Y
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S .  f iZ k fA Ń @ I£ I  
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindcngasse 2. (Telefon 5662).

Poszukujemy do 1 czerwca b. r. doświadczonego, zdolnego i sprawnego

y b i i A S a n h
który może ze sobą sprowadzić p :'.vnn ilość wyćwiczonych robotników. Roczna czynność około 
30.000 metrów tześc. wapna i około 10.000 metrów sześć, margiu wapiennego, przy popłatnym 
zarobku. Zgłoszenia przyjmuje Holeszswska fabryka ror łla n d -c fcR jfcn fu  w Koleszowie 
(Śląsk austr.). ^730  1 3

tan ińi SW3M i te; te iii pto
są dla zdrowych i chorych najlepszym 
w  swoim rodzaju i najlepiej w zysk 

idącym środkiem pożywienia.

Ol
to
to

nowoczeSxiy środek do prania bielizny w ydzielający 
B czynny tlen. Sposób użycia prosty. T rzy  zastosowaniu

wyrohu Krakowskiej fabryki chemicznej W. Śmie- 
9i chowskiego w Krakowie, Krupnicza 23, otrzymuje

się bez pracy po jeduorazowem zagotowaniu śnieżno
białą

w pierwszorzędnych handlach po -fu hal, 
za pakiet. G dzm niema yysyła się
pocztą opłatnie 8 pakietów za 3 kor. 20 hal.

19 pakietów za 7 kor. 60 hal.

Jednorazowa próba przekona o niezwykłych zaletach naszego przetwór 
i o jego zupełnej nieszkodliwości. 2666 3 10

„ C i E i O N I t 41

)

iiU iiiitlWIbHKU L |liv
dnbrzn zbudowana, przy ul. Radziwił- 
łowskiej I. 9 do sprzedania. ; 2435 4 5

N a j m o d s i i e j s z e  f o r m y
na żakiety, spódnice, kostynmy itp. wykonuie

r:
Kraków, ul. Grodzka 13, 111 p. naprzeciw 

handlu p. Schwarza.

udziela lekuvi k r o ju  d : n sx iie g o  Ł a i c u -  
s k io g o ,  2 5  h o r o n  z a  15 le k c y l  tylko do 
końca m a ja . 2489 6 10

WsroszerzetfB? ̂ nsycnot
Kraków, W olska 6

ma pokojo do wynajęcia. Przyjmuje też stoło- 
w nlków na obiady i kolacye. Kuchnia doskonała'

2485 6 10

2574 2 3

władająca biegle językiem francuskim, 
potrzebna dla dziesięcioletniej dziew
czynki i czteroletniego chłopca. Wia
domość: ul. Wiślna 8, I p. 25'8 3 3

Kiepski żołądek 
nio może nio znieść

i stałym skutkiem tego jest. brak ape 
tytu, boleści żołądkowe, undności, zbo
czenia w trawieniu, ból głowy ind. Nie
zawodnie pomagają na to

Kafsera
c»1u2t«i uiletô e

p r z o z  l e k a r z y  w y p r ó b o w a n e
Środek ożywiający, trawienie przyspie
szający i na żołądek wzmacniająco dzia

łający.

Paczka 20 i 40 halerzy.
Maja na składzie w Krakowie: Er Ju

liusz llaasmaun apt. pod Białym Orłem, 
K . W iszniewski i pt., i*\ O-ralewski apt., 
U. Baniuański i 8p. apt., Jan Macudziń- 
ski apt., W . 7.4 Borucki apt., W iktor Re
dyk apt., Z. Marcoin apt., Fr Ksaw. ll i -  
kuebi apt., M. Prou apt., A. Reifer drog., 

w  Ludwik Rosenberg, apt. „pod ilu tzynem “ , 
•T, Zacharski drog.. ul. Dietla 48, J. Ila- 
nak l Sp. drog., Zopoth i s p. drog. W1 
sniewski dr™., 8tradora_7. Kazimierz Ję- 
drzejowsKi drog., Antoni 1’achucki drog., 
Luuwik Rosenberg apt., St. Tomaszew
ski drog.. Z. Komorowski drog., Floryań- 
ska 33. W Podgórzu: L. Łuczko apt. pod 
Koroną, D. Matula apt. W Ra.iłowie: Z 
Koziocl i aut. W Pomorzanach: W łady 
sław Derkacz apt. W Wieliczce: Dr Ż 
Miczyński c. k. apt. oalinarna, Mr Zy
gm unt Stehlik W Bymanowie : W . Hala- 
dowiez apt. W Nowym Sączu: Marcin Go- 
rzecki apt., A. Jarosz apt. W Starym Są
czu: K. Bojarski apt. W Jaworznie: A. 
Jeleń apt. W Tarnobrzegu: Ii. Benker 
apt. W Baligrodzie: St. Faliszewski apt. 
W Rozwadowie: Stanisław Czernecki apt. 
pod Opatrznością W Kalwaryi: JózeJ iCnn- 
ze apt. W Limanową' Zubrzycki W itołd 
apt. W Grybowie: riodbod Józr-f apl 
W Dąnrowie: lleinz W alery apt. W Cięż
kowicach: 1J. Konieczny apt W Nadwur- 
ny p. E. Heller apt. W Andrycnowie: 
Mr Alfred Stepek apt. W Pilźnie A. Pa
derewski apt.: W Chrzanowie: B. Sporysz 
apt. W Lowym Targu: Emil Schcin apt. 
W Czarnym: Ignac Trybuła apt. V' Mu
szynie: Edward Rudy apt. rf Nisku 
Leun Korecki apt. 276 8 12
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poleca

gotowe i na miarę według 
citalniej mody, - - - -

2 F ifiM ń iR fl 2
Hotel Drezdeński.

1982 15 >

, , ,  (rarytas miodoborów) z
i y  I li lU U  własnej pasieki 5 kg 

K 8 30. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kg. K 10’ 40 rozsyła J. M . F a rb a , 
P o d b a jr -3 ’7G. 1346 44 0

Automobile.
światowa fabryka Lanrin Klement poleca au
tomobile dwuosobowe od 3000 kor., czterooso
bowo 5900 kor. Pneumatyki Dunlop Mich: lin. 
Zastępstwo: T. Kober, R lSSZO w . 1904 12 20

K!t! ii? icczyi
na nerwy i ostrą anemię, raczy donieść 
w liście, w jaki sposób został wyleczo
ny. Wiadomość proszę pod Chodorowski 
poste restante Kraków 2664 3 5

M e m k a
udziela lekcyj języka niemieckiego pod przy- 
stępnemi warunkami. — Adres: N. W ers?cr , 
B aacka 1. 11, II piętro. 2621 3 3

♦-
thea, nois, bourh., remont,. 2-letnie 
silne korony, 10 sztuk 12 koron, 
średnie 10 szt. 8 kor., niższe 10 

szt. 5 kor. 2154 5 o 
Wielki wybór poren i kwiatów 
ozdobnych (Perenen, Flor-und 

Zierpflanzen).
Katalogi ilustr. gratis i franko.

^ 3 ? %  S p o r a
ogrodnik eksportowy

K l d t o w y  ( K l a l t a u ,  C z e c h y ) .

m r  „szur „szuii-‘
jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 
środek do konserwowania włosów, do 
do wygubienia parpli i i łupieży. Pa
kiet 25 h. Wszędzie do naDjcia.

2661 4 10

E iilg a  ?sii?e zć 2 !b
jakotu: kareta, lando, faoton damski, faetuU 
półkryty, oraz faeton do puwożenia, w szjsik ie 
z wiedeńskiej fabryki Lohnera w bardzo do
brym stan;x mało używane, do sprzedania. — 
W asza  wis lomość w pracowni powozów Igna
cego Grządziela w Podgórzu, ui. Wielicka 7. 

2369 6 10

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

K & r o l  K o c i a r
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa
bryczne. 751 30 o

O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  n a  w y s t a w a c h  ś w i a t o w y c h .

m au m
w Guste^słein pnu Wiedniem,

wypróbowane środki weterynaryjne, odżywcze i p i e 
lęgnacyjne dla koni, wołów, Krów, cieląt, świń, psów, 

' drobiu, oraz niezawodna trutka na szczury i myszy.
Niech każuy P. T. Obywatel. Gosnodarz wiejski, Ho
dowca bydła oraz zwierząt domowych zażąda gratis 

bi oszui ki polskiej o tychże wyrobach.
Główny skład i wydawanie gratis broszurek w Dro- 
gueryi J. Hanaka i Ski, magistrów Tmnacyi, Kraków, 
Szewska 5. 2614 2 10

Rządca diukami L. K. Górski.


